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~edakcja i administracja „Kurlera Łódzklego'"ll Prenumerata w ł.cdzi wynosi rocznie z odnos~~ ·ce1 a oi~toszeń: l·st~ stt~1~a~ ~~· ~op. ~.W!~: 
!lieści się w lokalu przy ul. ZachOClniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję luh I ·'1 e 01Ie1sce, nades1a1lEt5łi ltiPT; . ~-4 ... . 

1ntereso~i do redakcji zgłaszał sł~ mog2i ~ ·~ ·1o Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, dam, 5 kop., ogfoszeńia· Hly<tajne fO l<dp.~. ~-
ił~ido n • oołudnle i od 6 do 7 wiea. . I i\wartalnie rb. 2 kop. to. miesięcznie 70 kop. ogło 0 ·a w. kóp. za wyra~ . . 

, Admlnistlałcia otwarta od 8 rano do 8 wlecz. . Za przesyłkę za~ranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I'str~"5C> ~<;>.p.lreldanW- P«' 
Adre1 telef!raficzny: „Łódź Kurjer• I Zmiana adresu 20 kop. T€LE:FONU Nr. 253. 29 k., r:wycr.. po 12 k. :t:a. wierszpeffto·wyfułiłego'.~ł~ 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja w'yptacaó· nie- bfdźłe. · ~. 

~gentury: w ł.4>dzi Biuro OJ!ł. „Pron: ~.'.fi", Piotrkow~k:l 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw; Nowy RYM~ 
ŁĄCZNE P!łAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolesfwie Połskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi lłandlówamu L. ł E'. Metz~ I i-fet. 
~==~~ . 

T eat . Polski ·A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana M 63.) 

Dziś Marsz weselny wiecz. 

T·e~tr· Polski A~ ZELWEROWl(OZA~ ccegielniana 63). 

anay· iema~zf\oW·ej 
w· Sieci"; „ -eaaa gabler" i , głiapta 1anna" ::: 
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Od czwartku, dnia 9--go b. 111~ 

)zereg gościnnych wys.fępó'W _ 

„~iech żyje życie"; , 
Ceny zwyczajne. 

Teatr popu arily. 
r . 

Dziś 
wiecz. 

Ceny zwyczajne. 

ósniem i mieC~em 
Sieaent21a~łe ?rzea~ławienie aJa prenumerałor6W „~urjera ~óazf(iego~ 
rEATR POPULARNY We środę, dnia 8·go lutego o ~odzinie 8 m~~~ 15 wieoz„ dan]J_.-bflłdale_ati.ł: 

- • kotn1ły dramat Got-.ego 
1 

Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego", Zachodnia }i 37, codzień od 1g. 9 r .. do 8 wiecz~ 
)przedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 8-go lutego do godz. S po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od ęodz. 8 pa połJ 
rte środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenum etaty za miesiąc styczeń 1911 rokuJ 

' 
Niezbe.dny KREM i ELIKSIR oo ZĘBOW 
· utrzymuje ząby biało.czysto i zdrowo . . · 
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K~J,.ENDA~ZY·K. . 
. 

;: Wtorek, d. 7 lutego 19U r. 
:r· Dziś: Romualda Op. 
o· Jutro: Jana z Matty. 

· Mniej więcej tydzień temu na szpal­
tach "Kurjera" w :jednym z artykułów 
daliśmy 1 całoksdałt 'smutnego zatargu 
na pr,astarej wszechnicy ·" ja.giełlońskiej, 
którego . b~zpośrednią przyczyną było 
narzucenie arc" wątpliwej naukowej 
wartośd ks. Zimmermana . na profasora 
socjologii chrześcjańskiej~ ' . 

Zilane już naszym czytelnikom z 
depesz i . poszczególnych wiadomości, 
wstrząsnienia, Jakim ulega obecnie uni• 
wersytet. krakowski, · J11ają ' swą genezę 
w zamachu sfer klerykalistycznych na 
czystą i niezależną wied'Zę. · 

Po.&hfpowa młeiziet wszeahnicy z 
najzul'ełuiejszą s~eścią zareagowała 
na zakusy sługusów papizmu i dowio· 

dła wystąpienieniem swem żywotności, 
oraz tkwiących w ufej szczytnych haseł 
i dążności. 

Nie dziwimy się . wcale, że konser· 
watywne i klerykalne órgany prasy pol· 
skiej wsżystkich trzech zaborów, przy• 
bierają obłudną suknię jezu1ty i rortią 
łzy bazyliszko~e 11ad ,.to~~drzenlern" 
dzielnej młodzfeży krakb\\iski'e!, która w 
chwili stanowczej potrafiła silnie zapro­
testować przed ca1ym śWialeńl kułturał· 
nym i drogą &O'Ztł'Omj 1u1'1łkaeli' do· 
wieść słuszności sWych ż~rtłań. 

Jako indywidualna osobistość - , 
nieciekawy. jest płode·m ~ego st!upie~. 
szałego kierunku, wychowania, rygoru" 
i nakazu, jald na oeietnniałycb prawo~. 
wierńycb płynie z poza murów· Wąty• 
kanu. . • 
Str~ ~~łi. ,*'detni~kaj 

wo'be-c wynfftti u A~fuickiego 'łł 
Krttkowie · ! zac ?~al'lia słę · . ~~' 
odłamu prasy, wyoała ,,i~is~_:tJWla~ 
w sprawie. ostatnich zęjś-e ~ ·~ 
tec:ie jaf'6rensfdm„ w cel\tL.~, 
uwag~ społeczeńśtwa ną . ~pilitne, jakQ, 
rozpanoszyła się w ml!rach prastaref 
Almae Matris. 

Zawd1ięczając swemu zachowaniu 
się i wynikłemu z tego powodu poło· 
żeni u, autor'· „MojeL baby" zdobył . sobie . ~o społec:zeńslwa IJA.l~y 1,p~j~~ 
kartę smutnej sławy w wieczystej' I<się· den10sł' spraw'~ oczysz:c~eb.~ , og,:11s\(a 
dze kultury. ' ·. wj~~zy. niezależnej od wsżelkie n naleda„· 

Nie o nieg~ wszakże chodzi. łosc1 ~t~_ryr~alnych. . . , . . 
1

, Ks. Zimmerman . był 1 tylko papierc;>·. _ W 11scie tY.m m~\'fi~ Il\t~°'~Y 1n~e~ 
w~~ paj~cem,_ n~kl ei_o~1ym na ~ektµrk<: 

1 1 „Bu1tmyal~ ilf:. llf~~t__. n,n~ sl'.11J11en~ 
dz1s1c1sze1 pohłyk1 k~se.10ła kat~rekl~g<;>. 1kiftłe11vt?kre·, O'h . 6,„ .~ ·~· ·'. 
w·akzącego ·ze wszysttoem có me fc:hme ~r~~łće. m1'te~ ~~J· 
ortodoks[l!l i a. polo:felyk'ł lel!8ż ke~cio- " 1eBy•.1.e: u~~wenytet kr•jt'•W~~ . ~.· 1. . 1• 
ła - pa1acem, za. którego sz11urk1 po· uparcie, · rne zdtt. il~ a'l}t ftj J~ · 
ciągali Puzynowie i _inni ~dherenci Wa· . gł?~· który.by_ ocał!ł bon.or i:tatdd pot~ 
tykanu. sk1e1 w odswi~tnym .chQ~ze "Y~. ii-

Ks. Zimmerman byt i jest tylko, towym. łia5ło 0'1tl~eJcnia wy.a• 
niezbyt ~d5ijącą seł}e. sprawę ~ _s~ttt•aji QJ~ ... n~#Q· .. ~~ ... P~. . . 
ofiar<l „ wiatrów", w1eiących dz1s1::i1 z :la ll'f1'w~L ' J.111 • , -, 
kulis, krnszącego iii w iwej włt1dzy, fttJKW1'11 l!fOr '6 •• -:~„ „ 
papizmu. nasze cn,t:9thc st'>wc pr 
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ćzas służby wojskowej, b~dą oh°zyin 
wały równiet emerytur~ rządową " J 

so~co~ci ~d ~8. do 72 rubli. przy 
dz1~c1, mezalezme od matki, będą 1 
znajdowały pod opieką rządu. 

plema antyklerykalne. Ks. Zimmerman Trzeba również podkreślić, że ahi 
to tylko jedno z ogniw tej ogólnej wal- jeden głos z grona profesorskiego nie 
ki, to tylko nowy, i.ywy argument, że rozległ si~ przeciwko podważaniu auto­
talc dalej w Uniwersytecie jagiellońskim nomji uniwersytetu, przeciwko profana~ 
być nie !llOże.-Stoimy wobec dylema- waniu honoru naul<owego. Ani jeden 
tu życiowego, jaki w niedalekiej przysz- też głos nie wypowiedz.iał si~ publicznie 
łości musi być rozwiązany: albo swo- za katedrą świeckiej socjologji". 
bodny, niczem oieskn:powany rozwój Nie powinno ulegać kwestji, że O· 
nauki uniwersyteckiej, albo dalsza dezwa młodzieży post~powej, tchnąca 
wszechwładza klerykalizmu, Uóry z og- szlachetnem oburzeniem a szczerością i 
niska wiedzy objektywnej uczynić prag- otwartością, zbudzi właściwy oddźwiek 
nie arene publiczną dla występów aai- w każdym bezstronnym, a krytycznym 

zbyt wielu. tylko, że pełnią oni pośled­
niejsze funkcje w łańcuchu, dobrze wy­
nagradzanych za swe usługi~ fu nkcjona­
rjuszów kosmopolitycznego „ państwa" 
papieskiego, które wciąż nie może jesz­
cze zapomnieć minionych bezpowrotnie 
czasów swej niebywałej średniowiecznej 
poti:gi. 

Yang. 

W iadumości ogólne. 

Wydawanie wsparć, podczas w · 
biednym. rodzinom żołnierzy, b@dzle 
skuteczmane z funduszów skarbu w lti 
miarach, odpowiadających rzeczy · 
cenie produktów spożywczych. 

O Szkoły kolejowe. At: 
sterjum lcomunikucji wniosło do Il 
ministrów projekt organizacji szkół~· 
lejowych nowego typu. Szkoła ma Pn 
gotowywać nie tylko, jak dotychczas,~ 
szynistOw, lecz wszystkich wogóle flll! 
cjonarjuszów kolejowych. l<urs szk~ 
b~dzie trzyletni, poczem obowiązÓ 
jeszcze rok praktyki. Pomi~diy inner 
szkoły nowego typu ma1ą być otwa. 
w Odesie, Wilnie i Rewlu. 

fl ( 
pe 
to 
st 
c~ 
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tatorskich swoich prowodyrów. umyśle. 
Takim był istotny podkład rozpo- Na poparcie słuszności wyraża· 

1Y 
,">; 

czQtej przez nas walki z wprowadzeniem nych przez młodzież krakowską, prze· 
do uniwe.rsytetu ludzi, nie mających nic konań, niech posłuży fakt, który przyta· 
wspólnego z nauką. cza 11 l(urjer Poranny": 

Ks. Zimmermann, nie posiadający „Jeden z wybitnych, kieruiqcych 
żadnych kwalifikacji naukowych, ośmie- członków wiedeńskiego koła polskiego 
szył sie w oczach całego społeczeństwa, w rozmowie przeznaczonej dla prasy 
nre wyłączając nawet odłamu kleryka!- austrjacltiej stolicy, przyz11at z ubolewa­
nago, stał sie policzkiem, Iwmpromitu- niem, że w kierownictwie uniwersytetu 
jącym nasz uniwersytet. - Policzek był jagiellofiskiego w Krakowie, najważnlej­
ibyt silny i rażący, aby go można było szego zatem punktu l<0ncentrującego 
pominąć milczeniem. Musieliśmy pod- wyższe wykształcenie młodzieży dwuc:h 
nieść głośny i dobitny protest, by poru- dzielnic Polski, 11 uwydatnia sii; prąd 
izyć uśpione. sumienie społeczne". przechylający się coraz silniej na praW1t 

Nastepnie omawiając, znany jui stroni: i, że gdy chodzi o obroni: 1akie1-
wyrok Senatu, mianują go po„wałce- kolwiek sprawy kościelnej, albo o a­
nie~ . swobody głosz~nia prz;konań, chronie jaldegolwlwiek kleryirnlneg.o za­
~ol1d.uJących z wsteczmctwem kierykal- pi::du, ~oraz nadziej liclą się tam z wra­
nem: · · żliwością dążefi ku swobodzie" (auf die 

• W tal\iej chwili ośmielamy się sta- freiheillichen Empfindungen wird immer 
.łli\Ć przed forum opinji publicznej w seltener Ruecksicht genommen). Ten 
::harakterze oskarżycieli naszego Senatu. sam członek koła polsl\iego stwierdził, 
Njech~j 9gół społeczeństwa myślącego że demonstracje młodzieży nie miały 
O$ł&dZ1 dotychczasowe postc:powanie te- charal<teru osobistej akcji przeciwko nie­
go Senatu, które młodzież altademiclrn sympatycznemu profesorowi, ale wyłąci· 
nap~tnowała w swoich odezwach. Gdyś- me charał(ter wolnościowy. 
my wy.stepowali otwarcie i publicznie, .Nic nie ma zrozumialszego, jak to, 
składając dla zadowolenia sprawiedliwa- że studenci krakowscy nie pozwolll1 na· 
.ści uniwersyteckiej z 2órą óOO ' legityma· ruszać ideału wyzwolonej nauki• przez 
'cji _.. Senat akademicki oddawał nas, dopuszczenie do puł:lliczl'lycl1 wykładów 
jak zwykłych przest~pców kryminalnych, dla wszystkich wydziałów w zakresie 
w rece WiiłdzY państwowej. nauk społecznych, - ciemnego teologa, 

Gdyśmy obradowali w murach uni- związanego antymociern1slycz11q prz;ys1e;:­
wersytetu. - Senat akademicki wezwał gil 1 agitu1ącego na rzecz \\ OJOWmczego 
tajuym okólnikiem pOliCję, pozwalając l\lerykalizmu 1 społecznej reakcji". 
jeJ na użycie wszelkich srodł<ów, aby Nie ~uazimy si~, aby nasze 1 całego 
w~ec ~~sz rozpędzić. Udy zaś pollcJa nie postępowego ogółu pol:sl<iego, popartt: 
speimła ż~'<;zema stróżow oa ognisl<a aowoda111i 1 zaµaLrywauia na spraw(! zajść 
n~uko~ego, ~enal zaniósł slrnrgę ao na· na urnwersytel.'.11; 1ualwwsk1m, miąły 
nu~_:;tmctwa na ieJ karygoaną op1esza- ' znuemć w czemlwlw1etc zapalrywant'a 
tosc. przeciwnego Konserwatywnego 1 1ez:uic-

.• . -Ni<i: fo; że uniwersytet jagieloński l\iego obozu. 
móg.ł w dniu tym zostać sprofanowany Nie oto nam chodzi. 
pidtią policyjną, nic to. że wśród po- Pragniemy, oprócz zaakcentowania 
wszechnego wzburzenia mogla nastąpić swego oburzenia pod adresem wsteczne­
l<rwawe starcie i zmasakrowariie mło· go klerykąlizmu, dać szerokim kołom 
dzieiy. Senat akademicki w obronie za- czytelników naszych bezstronne, zgodne 
grofonych wpływów kleryl\alizmu posu- z sumieniem i honorem oświetlenie ca­
nąt się w środl<ach swoich do granicy. łej sprawy. 
poia którą kończy Się etylrn al\ade- Tego rodzaju pasterzy, co autor 
m1ctrn. .Mojej i>aby•, mamy i mi~dzy sobą 

O Stan ekonomiczny Roaji. 
Z danych liczbowych kaucelarji Rady mi­
nistrów otrzymać możr.a kilka ciekawych 
szczegółów o finansowo-ekonomicznym 
stanie Rosji. 

Stan zasiewów ozimych uznano za 
zły w jednej tylko gubernji astrachań­
skiej. 

Wciągu pierwszych dziewięciu mie­
si~cy 1910 roku dochody państwowe wy­
niosły 1,755,625 tysiE:CY rubh, w sumie 
tej daty~ wydatki bezpośrednie I 11 mil­
jonów rnblr, pośrednie - 387, podatki 
celne-108, regalja rządowe 540 miljo­
nów rubli ltd. 

Handel zewnętrzny przyniósł z 'łfY­
wozu przez granicę europejsk'ł i azJa­
tyclcą 11325,670 rublia a z przewozu -
97 4,096 tysięcy rb. 

Operacje państwowych kas osz­
czędnościowych wyraziły sit: w ciągu 
pierwszych 1 t miesi~cy ubiegłego ruku 
w nast~pujących cyfrach: wkładów pie­
niężnych pozostało 134 i pół miliona 
rubli, a wpłynęło na nowo 61,ó miljo­
nów, papierów procentowych pozosta­
wiono do 14 października ubiegłego ro­
lrn na sumę 28413 mil. rubli, a wpłynę­
ło 4,9ó miljonów; ubezpieczono w nich 
l\apltały w sumie 18,005.500 rb. 1 eme· 
rytury w sumie 36,500 rb. 

O Emerytury dla szare• 
gowców. \Vme:s1ony do Dumy Pań· 
stwowe1 iJfOJekt w sprawie opielc1 nad 
szeregowcami 1 ich rodzinami wprawa• 
dz.a emeryturę, l\tóra będzie wypłacanq 
zt skarbu pan:>twa w:;zystk1m . :srere~ow­
com, puszkoaowanym wskutek ;stużby 
wo1stwweJ w czasie wojny, lub polwju; 
emerytura wynosić będzie od 30 do 180 
rubli roczme, w zalezności oa stopnia 
111ezdolności do pracy. 

tlędzie ona niezćtleżnll zupełnie od 
~tanu majątlcowego i rodzinnego :s.tere­
gowca 1 wyznaciana będzie powracają· 
cym z.e służby WOJslwweJ bez specjał· 
11yc11 starań. · 

Wdowy vo szeregowcach zmarłych 
w:sirntek ran, łub chorób nabytych pod-

„rróż~lacza" f rancja. 
"Francja nad przepaściąt• -1 

brzmi ulubiony okrzyk real<cyjno·ko: 
serwatywnego obozu ludzi, gdy ci, s~ 
jąc u steru władzy, zaczynają dowo~ 
szkodliwości zwyci~stwa lewych kiert" 
ków w republikańskiej Francjit kierun . 
ków, Móre znalauy wyraz w przyznan 
robotnikom prawa walki w form 
związków syndyl~atowych. 

Kwestia robotnicza, jest kwes1 
najbardziej palącą we wszystkich kr~ 
jach cywilizowanych. To tet wszystk 
wypadki i ob1awy z tej dziedziny zd. 
rzaJące się obecnie we Francji, budi, 
powszechną uwagi; i zainteresowanie. 

Jednocześnie z tem wyciągane . 
tych wypadków wnioski i wywody 0111a 
wiane są zwykle z fałszywego punk: 
widzenia, zależnie od piirty1nego ośw1t 
tlenia sprawy. 

jesli 1ednak zajrzymy do slaty:H)1 
porównawczej, dotyczące1 KWiStJi robo1-
niczej we wszystkich państwach, l~tórt 
badaniu posw1~cone są :;prawozda111. 
angielskiego „t:Soard of Tracte„, c1owie1111 

siff czegoś 7.upełnie innego. 
Korespondent lonuyński gaze1 

„Temps", korzy:>tając z danych li•· 
::;prawozciań 1 przytacza ~zereg wymo~ 

nych cyfr, z których wnioski wypływa1 
same z sit:bie. 

Z zestawienia tych cyfr, aoLyczą 
cych całego szeregu państw, wynika, it 
zajętej pracą ludności posiadają najwii· 
cej Francja 1 Austrja. Zajmu1~cycłl s, 
jakąkolwielc praCC} zawodową lub rz:. 
miosłem, stosunlcowo do ogólnej licz: 

SILVIO Z.A MBALDI. letniemu djalJl~tk u - a <l 1 abłątKo <loku c:ih we 
bylo, narzucaj~c swą wolt i umiejące tylko 
płakać. krzyczeć i śmiać się. 

ktoś mny zsyi11. śmie1ć. :_ wreszcie pragną. 

wyjść z kłopotu, odrzekla: 
- Doktór. 
Natychmiast wszakże wypadło 1eJ poza 

łować pospiesznego :sądu, bo przypomnial 
sobie. że doktór przynosi! !ei niejednok.rotnt 
wyśmienite czekoladki, okrągłe, w srebrny. 
papierze. (Z wloskiego). 

Promień słońca, padaj,e uk.ośnie przez 
.szpare w· okiennicy, otoczył chmura. zlotych 
p),~ków ciemnąi główkt Lili. Dzi•~ko zerwało 
ai.t ze snu; przecierając oczy pi8'•tk.ami. i wo­
ła,iąc: „Mamusiu"! 

I L~la 'si~ obudziła. Łóżeczka -dzieci U• 

stawione· były tut przy sobie; miary siatki 
podniesione i dwie jedwabne, z zielonego 
adamaszku, kołdry. Lala, mruganiem powiek 
~el\ odpłdzając od swych ślicznych, niebłe­
gkich ocze1k. odrzekł& siostrze: 

- Cicho bądż, mały gluptaakul Mamusia 
omar ~ a! 

LiJl:l · uciszyła si,. Usiadły potem obie na 
oszy1ych koronkBm! poduszkach, patrząc na 
siebie badnwc.zo, jak gdyby szukały ,jedna u 
drugiej jakiegoś powiązania myili i wypad­
ków przesiłych. Typy miały rójne. Lila ze 
swą twarzyczką okrągłą i ciemną, przypomi­
nała cyganiątko msłe-Lala, delikatna blon­
dynka miała poważne rysy madonny. Pasmo 
słoneczne ~płynęło powoli między dwa · Jóże· 
czka, wt.J-o:y dziewczynki pogrążyły w niem 
ręce, przebierając palcami, aby je rozproszyć. 

· -~ Mamusia um8.rła-powtórzyła Lala -
a \v Kiesie 1ej brzmiała mieazanina smutku z 
erterai~niern. .Ka nią spadł teraz obowia.zek 
zastępować ma musie ternu malemu, cztero· 

- jak to sit umieraf-spytata Lila, uzna­
j~ca jut w siostrzyczce peWDI\ wfadzę - na­
prawdę bowiem większa jest różnica między 
czterema i sześciu laty, niż mit;dzy czterdzie­
stu i aześćdziesięciu. 

Lala poczęla tłómaczyć: 
- Widzisz oto zamyka sie oczki - tak, 

zasypia si~, potem niosą na cmentarz, a po­
tem leci się w powietrze wysoko, at do sa-

me10 nieba. 

Lila zrozumiała doskonale. Za,mkna_ć o­
czy, spać, latać jak ptaszek-toby "sit jej bar­
dzo podob aloi Ptaszki wzlatują wysoko, po­
tem spuszczają sit znowu, a więc moie i ma· 
musia wróci? Ach\ nie wiedział głuptasik, ~e 
stamtąd sit już nie wraca wcale. Ponieważ 
nie zdawała sobie jednak z tego aprawy, itła 
wite powtarzać znowu: 

- Chcę do mamusi, chcę do mamnsi„. 
Lala pocałowała aiostrzyczk.ę i rzekła: 
Jeżeli będziesz grzeczna, to nam rlziś 

przyniosą dwie czarne sukienki i dwie śliczne 
białe kapelusze ze wspanialą wst~żką jedwa­
bną, czarną. 

Lilt te ełowa uspokoiły zupełnie: 
I pójdziemy potem odnaleźć mame,f 
- A pewnie. 
- Lalu, powipdz, kto sprawił, że ona u 

marła? 

Lala i•koś o takich rzeczach nigdy nie 
myślała, więc nie widziała, co od powiedzieć. 
Kto zsyła śmierćJ Chyba Pan Bóg.. ale nie, 
bo Bóg, w swej dobroci wielkiej, przecie nie 
mógłfl7 dzieciom orlP-brac mamy. Wia.c t• 

' 

Za to Lilę nie zdziwiło to bynajmniej, b' 
w jej pojęciu doktór ~ączyl sit z olejkiem r~ 
cynowym i z .;:orzkimi, jak piołun lek.am 
Spostrzegłszy w tejte chwili swą lalkę, m· 
con~ w głąb lóżk:t - lalkę nie potrzebuj~~ą 
nigdy lekarza, ani leków, spytała. 

Czy lalka mota umrzeć? 
- Jeżeli urwiesz jej ~łowę, to umrze -

odparła z powag, SidZit'go Lala. 
Lila podniosla lalkę z. wielk' ostrożno· 

ścią i ułoiyla na swem miejscu pod koldrll­
niezwykle duże i niezwyk.lo błQkitne octJ 
lalki otworzyły sit raptownie. · 

Za wi11r.ona u p ortezy, w nogach łóikb 
mala Lila, w swojej krótkiej '..{oszJlinie, z 11. 

nemi nóżkami, o kolanach ok1·4glych pokrytr 
mi eieniutk.im, złoc,cym l'i'ł w alońcu pu 
chem, przypominala chło-pc2.yk:a raczej, n·· 

dziewczynkt. 
- Czy mo&t: przyiść do ciebie - 11pyt'.1l 

Lalę. 
Tamta nic nie -0drzekla; myil di.iecl1 

krąiyla dokofa rzeczy · niepoJętych dla niej 
tajemniczych, narzucających $ifł · jej od wcz0 
rat: jak.to mama mogła ultcieć do nieba, kit 

dy i ą przecież spuszczono na sznurach d 
bardzo glębokieg0 dołu i zasypano taką gn 
b~ warstwą ziemi? Tata rzucił gatstk.ę--on 
Lila również, poci ;;;m dał aię słyszeć nme: 
apadają.cy.ch na dr"~wo tru.x;p.oy .Qt!'łd•1'. -- po· 
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lony śniegiem, tai<, że woda płynie po- gowy miński z udziałem s~dziów przv: udności: posiada Austrja 51,53 na stu 

rn:eszk<JńCÓ\\~ a Francja - 51,27, pod­
czas, ;.Idy na · Włochy przypada 46, w 
ReiJ!H - 45, · w Niemczech - 44., · w 
:\::~!;i i· Sta1 1ach Zjednoczonych - 38. 

Próżniaczei, bezczynnej zupełnie lu~­
r.u~ci. islniejącej na rachunek kapitałów, 
r;osiadai<i najwi~cej . głośne z „pracowi· 
tóś.ci" Niemcy oraz dwa pokrewne pań­
stwa anglo-saskie .. Przewagę ludzi pra­
cy dają vern arunkowo we Francji ko­
biety, z ci}' 1111ą 'działalnością których nie 
może się 1':1orównać żadna inno narodo· 

~, ' 
ąo„c. 

I pÓ,d .-względem pracy rolnej prze· 
n1ysł0\\a Fra1idii zajm je miejsce przo· 
cu,ące. Na sto osób ludności posiada 
ona 21.24. pracujących na roli, podczas 
;;dy w Nlemcz1:~h proporcja ta spada 
du 15, a w Anglji jest ona jeszcze mniej­
~za - zale'dwie ~.58. 

\\ ro~owie proletarj'atu nazywają 
francję źródłem burz strajlwwych, po­
wtarzających się bez końca. W · rzeczy• 
ll'istości 1ednak ·dzieje się zupełnie ina­
czej. Zarówno pod względem robotni-
1\ów strajkujących w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu, jak pod względem liczby dni 
roboqych, srraconych slrntkiem stra1ków 
1 lokautów, Francja daleką jest jeszcze 
od dorównania olbrzymim cyfrom nie­
m1cclmn 1 ant;1ebkim. Tymbardziej 111e 

óa się poró~vnać ze Stanami Z1ednoczo­
nemi. W jednym tylko 1905 roku liczba 
~lraJkującyth 'robotników w Niemczech 
przewyższa pół miljona. 

\'v t f 1 iincji - 01czyźnie syndyka• 
lizmu - sl\utk1em przyznanego robotni• 
kom 1,rawa bezposrearnego wpływania 
na swych pracodawców - stwierdzono 
na więKszą • nczbf: potwiowego załago• 
u:erna z?ttlrgów. Przec1ęt111e ze stu 
1.0m11l<.tów pomi~dzy pracodawcami a ro· 
~uu111rnnH , óO slwńczyło si~ pokojowo, 
u~l Slarcia. . 

C1) litóizy w orga!lizacjach robotni­
·~ycli, Objętych synelylrntam1, w:dzą gro­
zuę zat,raty całego 111eo mal świata, pa• 
u·uętać ·wrnrn, żt: groź1rn siła syndylrnl!z.• 
;i.u 1i ocl1octz1' me "L. republ1l<anslneJ Fran­
~i'· lecz z monarc111cwc.•rea1\cyjnych 
~11::m1ec, gazie ob1~ta syndyluttami umJa 
robotników pos1a<.1a w swych· szeregdch 
2,4:21 >05U cz.toni\ ÓW, a kasy 111em1ecl\1e1 
iOc.•demOl<raqI rOLpOrzą<lWJ'l dz1es1ątka· 
mi m1lionow marei\, 

W rezullac1e tych obl1czeó ,,g,roźnie 
eworucy11ia" francja oluizuie si~ .1ua1em 
,aJp1'acow1tszym 1 1ed11oczes111e na1oar­
Jl1CJ µoIWJOWO usposobw11ym w tych 
1\!aSn1e sferacll' roootmczycn, z których 
1i.:al<cJ0111::ic1 t.urupy starn,ą s1~ daremrne 

11..JiJ c „stractrn" a1a WUllHJSCI I pOSH~pu 
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ZE STRON DALSZYCH. 
D.. Mnich Heljodor. "Koło­

koł" donosi., że synod pod naciskiem 
ministerjum spraw wewnętrznych za po­
średnictwem naaprokuratora Łukjanowa 
przystąpił do rozważania kwestii usu. 
nięcia za jal<ąbądź cenę mnicha Heljodo­
ra z Carycyna i zamknięcia go w jednym 
z oddalonych monasterów. 

b. Echa sprawy rydziń· 
skiej. Na odbytem w Gnieźnie zgro­
madzeniu wyborczem w obecności 300 

sób, 1 ·In .'łono jednogłośnie rezoluc;ę 
wvrai.- if\Cą ogarde i oburzenie dla tych, 
ktć." io~ • .;;dnio czy lez bezpośrednio 
._ ?.yłc '.:;11 ękę do zaprzepaszczenia Ry­
dzyny. 

D.. A\kademja dla kobiet„ 
Z powodu upadku l<andydatury p. Cu­
rie-S1dodowsldej. zamierzają zwolennicy 
sprawy kobiecej rozpocząc akcję o u· 
tworzenie szóstej · Akademji w Paryżu, 
której członkami byłyły tylko same ko­
b:ety. 

Na czele akcji stanęli podobno 
członkowie Akademji francuskiej: Cla­
retie, He1 vieux, Roland ks. · Bonapąrte. 
Ribot i Karol Durand. 

Wybory pierwszych 40 członkin no­
wej Akademji dokonałby, według pro• 
jektu, Instytut francuski; dalsze wybory 
odbywałyby się w łonie nowej- msty­
tucji. 

b. Lawiny · w ·Tatrach. Z 
Z:ikoiJanego donoszą: W Tatrach spa• 
dło wprzeciągu kilkunastu godzin kilka 
olbrzymich lawin śnieżnych. Z tych 
największe były następuiące: 

Z Miedz~anego spadła ogromna la­
wina do Morskiego Oka · i załamawszy 
lód na jego powierzchni wpadła do 
wody. 

Druga law.ina, która spadła z Opa­
lonego, zniszczyła . niezamieszkały budy­
nel< posterunku żandarmerji i słupy te­
legraficzne na szosie. 

Naj JJl~ksza lawina spadła z Woło­
szyna. Za1muwała ona przestrzeń oko· 
ło 300 meJrów sierokości. L awfoa ta 
sp~dła z hukiem, który w promieniu 
kilku kilometrów slychać było. Zatrzy­
mała si~ w pobljżu domu dróżnika, któ~ 
ry wraz z rodziną i dobytkiem musiał 
się ratować z zagrożonego domostwa. 

Prezes Tow. rat.uol<owego, Maqan 
Zaruski, udał się natychmiast . oa narach 
na miejsce kata~trofy. . 

Schronisko 11ad Mor:;kiem Okiem 
Jest zupełnie odcięte. 

Potok Roztoka jest zupełnie zawa-

przez most sklepiony. sięgłych na miesiąc więzienia. 
Z Krakowa wyjechało 25 narciarzy, 

celem obejrzenia miejsc nawiedzonych 

lawin~ Nowe strajki w Anglji. )'«ały feljełOll. 
Personel kolejowy w Hull, wbrew opi­
nji przywódców i komitetu strajkowego, 
zaprzestał pracy. 

Strail<ujący rozwijają gwałtowną a­
gitację, aby skłonić innych kolejarzy do 
bezrobocia i nie cofają się przytem na­
wet przed terorem, 

W sobotę, zmuszono siłą kilkuset 
palaczy i maszynistów do zaprzestania 
pracy. 

Przyczyną strajku jest walka o 
lepsze płace; różnice zdań między pra­
cownikami i zarządami kolejowymi są 
tym razem większe niż przy poprzednim 
strajku w Newcastle. 

Echa zbrodni 
na Jasnej Gór,·:.:: 

W ty eh dniach w sprawie jasno­
górskiej wyszło na jaw ltilka nowych 
szczegółów. Stwierdzono mianowicie,· 
że u niejakiego Szymona Wilingiera, 
pieczętarza. była zamówiona pieczątka, 
którą znaleziono w celi Damazego. do 
podrabiania aktów. · 

Podczas aresztowania Damazego 
znaleziony przy nim paS,JOrt na imię 
brata Wacława, wziął Damazy z magi­
stratu już po zabójstwie Wacława. 

Sprawa zdefraudowanych depozy. 
tów jasnogórskich, jal\ przypuszcza­
ją, sądzona uędzie w piotrkowslcim są­
dzie okręgowym dopiero na jesieni. 

Z LITWY I RUS.~. 
X Blresziowanie komitetu 

„tca". W Nowosielicy policja doko­
uała rewizji w 20 mieszkaniach miejsco­
wych żydów wybitnych, poczem aresz­
tow ata 16 osób. a śród nich cały ko­
mitet miejscowy międzynarodowego To­
warzystwa żydowskiego nica". 

Rodziny aresztowanych ·członków 
komitetu ~hciały złożyć f>0,000 rb • .kau­
cji, ale policja się na to nie zgodziła. 

X O strzał do obrazu. O­
bywatel ziemski Atfred Chmielewski os­
karżony o strzela11ie 1:. rewolweru do· o­
brazu świ~tego w mieszkaniu swej przy­
jaciółki, skazany został przez sąd okrę-

Na balu.„ 

Walc ... La.„ la •. tillti.....:.tinta: .• . Któż­
by nie znał tej melodji,.. Pieści i drąi~ 
ni.„ upaja i upija •.• 

Słyszysz go uchem, a czujesz wseyst· 
kiemi zmysłami.„ Ot, jakby kto, w~jąw­
szy garść puchu, l pierzyny miljardera 
amerykańskiego głaskał ei~ pieściwie po 
l<r«:2osłu,ie •.. 

Taka eń10cja • 
Tańczą. . . · 
Oboje mają oczy :tamglone. 09a .... 

:i rąz.koszy, on-z bufetu .•. piło się coś 
nie coś. 

Tańczą. . 
Wsparła si~ na jego ramieniu i pły~ 

nie... Zamknęła oczy i nie chce wiedzieć, 
kędy ją rycerz jej zaniesie. 

Wszystko jedno... Byleby je~zcze„. 
jeszcze •.• 

Tańczą. 
Un patrzy jej w twarz zróiowion24, 

usteczka rozwarte, aksamity opadłycb 
rzęs. Powoli wzrok lego zjeżdża niżej i 
zatrzymuje się •• 

- Droga ..• szepcze. 
Ona otwiera oczy. 
- Nie bardzo. Kosztowała SG 

rubli. •• 
- Co' 
- No, suknia ••• 
On jest niezadowolony. Mruczy:_nie• 

~orozumienie... ' 
Tańczą. , 
Twarz przy twarzy . . czuje zapach je~ 

włosów. 
- Pani ma cudne włosy. 
- Prawcia? Ładne. Ale drogie. Tak· 

ci fryzjerzy zdzieraJ'ł· Ale, ale, pewnie 
źle przypiE:łam. Mogił mi spaść. Niecb. 
mnie pan odpro\'Yadzl; •• 

Ona idzie poprawiać włosy. On ze. 
sµuszczon(\ głową, myśli gł~bol\ich peł~. 
ną, wlecze si~ do bufetu.„ 

Muzylta gra„. 
O. Lek. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kary prasowe. Pismo 

Utro Warszawy" skazane ·zostało z4 
korespondencje i Petersburga w · nr. 18' 
na 150 rubli l\ary - i w nr. 19 - na. 
50 rubli l<ary. · • 

em czyniły podobnież ciocie, przyjaciółki 
ma my 1 inni, a potem trzech jakichś ludzi, w 
szarych kapotach sypało ziemię łopotami, do· 
póki_ nje przykryto dołu tak, że można było 
st~pać. po ,nim, ~rzęznąć w ziemi obca­
rnmi. 

Potem rzucono kwiaty na grób i ludzie 
owoli zaczęli się rozchodzić pomiędzy gro­

bowcami i krzyżami. Ciocia Karolcia wzięła 
Lilę . r1:a1ę za ręce i 'powiedziała im: 

. Lili udało się w końcu spuścić siatkę i 
wtargnąć do łóżka siostrzyczki -z caluaam\ i 
pieszczotą. W rozebraniu rannem lepiej jesz­
cze uwydatniło si11 przeciwieństwo między 

dziewczątkami-ta, jasno wlosa o rysach dro­
bnych i regularnych-tamta brunetka, żywa i 
silniejsza. . . 

- Jutro-odrzekła mała tryumfu1ąco • 
Dla niej „jutro" znaczyło dzień dziaie.i·. 

szy, wczorajszy, przeszłość, wszystkie czasy'. 
-inni niech sobie określają, kieny to bylo. 

Lali się zdało, że mała mówiv wfaśnie o 
dniu wczorajszym, dniu pog~zebu. Ale gdzie'l, 
A może tam, gdzie ci C'gromni aniołowie z 
kamienia, może tam, gdzie te małe, takie śli­
czne ogródki z niziutkimi płotkami, tam, 
gdzie te wszystkie krzyże'? 

. ~. Wa.sza ~nama patrŻy na was z góry, 
oąd.żcw .więc . zaw!=lze grzeczne i kochajcie 

)ardzo · \Vaszego tatusiCi. 
Jak to iednak mamusia mo~ła się ta-m 

io s t u ć? O to i·lasnie chciało się· La.li zapytać 
'iOcię, wracając do domu,· lecz · żawstydziła 
~11;; i lrnła się powiedzieć coś niedorzecznego. 
ry1 i o maleńkiej Lili wypadało o niektóre 
zeczr pytllĆ. 

· \V. ·ką .śc le le, podczas kiedy ksi~ża okrą­
.„ li l\ ~. tvtalk, śpie\v.ając psalmy, a wszystkie 
anie klęczały z głową spuszczoną, Lala pod­

r ~i "B ~ la oczy, chcą0 zobaczyć mam~ unoszącą 
<..i 1: do góry i u latu 1 ącą. tam, gdzie był wyma­
low;wy rai, gdzie siedziała na biaJym obłoku 
ladonn~ otocy.ona wieńcem ·aniołków, tańcu­
'l<'·Yf ~i. ze sprzypkami i trąbkami w ręku. Ale 

rt 1rn•a ~ni si poru~zyla z pod czarnego, O· 

~ro mnego cahrna o~zyte10 srebrną frendzlą. 
L·1ln czekała jesz-cze na cmentarzu, ale 

n:1 ·\, (l(k ziemi dudnił,ce.i a trumnę, serdu­
'i'.lW i e1 ścisnęło się bólem: 

I pomyślała sobie: 
Jeżeh dół zasypiscie, to przeszkodzicie 

nan . us1 1:lo lec.ieć- do nieba. 
B~ciz (t> bn.dż wymówić tego glośno nie 

fo; 1ula, a nużby bowiem i tuiaj - wyrwała sie 
z czemś niemą~re:Dł~ · 

- Czy ty wiesz, co trzeba zrol.Jić, aby 
pójść do nieba? spytała Lala, na wpóf pyta­
Jąc, na wpół wiedziona chęcią poczynienia 
siostrze wyjaśnień • . 

ścią. 

- Wiem - odrzekla tamta ze 8Zczero-

- Kiedy wiesz, to powiedz. 
- Lila myślała chwil'f. 
Potem· rzekła: 
- Trzeba zrobićr jak zrobiła mamusia. 
Ach nakoniec! Lala wytrzymać juź nie 

mogła z ciekawością: 
· - Więc· widziałaś mamę latającąf... 

. - Tak, widziałam jak mf\.musia latała 

latała .•. 
LiJa opowiadała to rozumie się z ogrom­

ną dumą. A le Lali było zupełnie nieprzyjemnie 
pomyśleć, że wszyscy mamę widzieli - ona 
jedna nie. Dlaczego? Przecież ona, co tak ko­
ch.ała swą mamusię, nazywała ją „najdroższą 

swoją", ona, k.tóra przyrzekła, ie j a.k doro­
śn.ie, to sit tylko z mamą ożeni _:_ osa jedna 
nie widziała jak jej mama lata. s·prawiala jej 
ta myśl przykrość, ogromną przykrość, bo ta 
mama nawet i po śmierci zabawia się tern, że 
ją do złości doprowadzlil. Korciło il\ zemścić 
się za tQ na Lili, na tym małym kominiarczy­
ku, na tym ijZkaradnym buziaku, który poka· 
zuje wszystkie· ztby. Bo dlaczegoż Lila ma­
musię wiaziala. a nie onaf 

, ". - Słuchaj Lilo. kiedy widzialaśf 

- Tak, co ta.m. Chodźmy tam bawić się, 
bo tam tak ładnie - zakończyła .Lila, mocno 
znudzona coraz to nowymi wysiłkami fantazji. 

Zm~li ją, wszyscy z tego, że wym;ślała 
historfe i mó"wiła p-rzytem swoje, „ta~ "; t:ylk.o 
w ·razie jakiego przes'tepstwa ujfwa:ła vrJra· 
zn .nie". Teraz calą uwagę dz1fevłcz·yn~i ~~~, 
chfonęła ·1alka Lali, ·którą starała ·siQ doatać 
pafoarni swych nóżek i podać sob)e do r,k.. 
I już, już miała j~ uchwycić, kieły tsla. gwał­
townie odćit\gnęła ją wstecz i zawołała: 

- To moja I.alka, nie ruszaj. 
W tej samej chwili Lila uderzyła się 

wypadki!m o poręcz lótlic.a i, raaa ze sposo• 
bnośei uoerzyła w plaez. · 

Lecz starsza· •iHtrzyczka, pacr,ion' w 
myślacb, •ie zwreciła t.ym 1•u:e'ra aa •leidin~-. 
uwagi. Po raz t~ pierwir:J z-ac••haicuri~ ~i•r­
ci ratawalo się dla jej ulilllystu rteoz.' t•'k. z?e· 
żoną, DGtąd sądziła. że śmierć te e•i •ct••­
nie. prostego, a tymczasem„. Oto n-.pra„ ••­
Jeży zachorować, leżeć w łóżkw dniem i 
doznawać wielkich bólów, kaszlać i k•~ 
nieustannie; potem przychodzi pan, • r. 
licŻy pul~. przy~łada •chQ aQ pljjc41lw, ~ 
przeciągli ol'łdyeluć i wyMawiSae .@re;,~~,. , 
CUl\ll i•tyk Uttl?zt\ jak. •ł•teezt-k ' ... W I~· ~ J. 
mencie. - (u. e.i u;, · 



+ Za herby polskie. Za 
llerby polskie skazano administracyjnie 
w Częstochowie: zegarmistrza p. Lorie­
go na 100 rb. kary, za kolczyki złote z 
orzełkami polskiemi; p. Wekslera, właś­
ciciela sklepu galanteryjnego i zabawek 
na 25 rb., za popielniczkę z orłem pol­
skim; właściciela sklepu materjałów su -
kiennych p. Goldmanna, na 25 rb. lub 
7 dni aresztu, za wywieszone w oknie 
wystawowem ogłoszenie w języku pol-
skim. · + O górze Zamkowej w 
Będzinie piszą: 

Niemiec z tego zrobiłby ozdobi! 
miasta, a u nas marnieje to z dnia na 
dzień. 

At. przykro patrzeć, gdy ze szpitala 
Aleksandryjskiego wiozą trumnę z nie­
boszczykiem. Z powodu ślizgawicy ko· 
nie rzucają si~ w bok, przez co szarpa­
ny wóz robi ciągle esy - floresy, a 
trumna z ciałem podskakuje. 

Widoki takie mamy codzień, cmen­
tarz bowiem znajduje się na górze. Czy­
by więc ci co odprowadzają ciało nie 
mogli przez ten kawałek drogi nieść 
zwłoki'~ 

Tomaszów rawski. 
(kor. własna) 

Dnia 4-go b. m. mieliśmy tu kon• 
-cert .Hazomiru~ urządzony za staraniem 
jego prezesa, p. Bernsteina. na korzyść 
stowarzyszonych instytucji dobroczynnych 

11 Linas Hacedek-, „Bikur Cholim''. oraz 
na kas~ położni«Zil i bezpłatne obiady. 

W koncercie przyjmowali udział p. 
J. Birnbaum i p. Róża Szyndler. 

Resztę programu wypełniły chóry 
i orkiestra pod kierunkiem p. Kopfa. 

Po koncercie usuni11to krzesła tea • 
tralne i widownia w kilka chwil prze• 
. obraziła si~ we wspaniałą salq balową. 

. Koncert przyniósł wyżej 700 rb. za 
bilety, 240 za programy i przeszto 100 
rb. za bufety. 

r:. 

Z illeksanDrowa. 
(Koresp ond. własna). 

Osada ta, po złączeniu tramwaja­
mi z Łodzią szybko się rozwija; oprócz 
wielu wzniesionych murowanych domów 
w· r. z. p. Adolf Fetter wybudował oka­
zały gmach fabryczny, w którym uloko­
wane są pończoszarnia i tkalnia mecha­
niczna. 

Fabryka posiada oświetlenie ele­
ktryczne.centralne ogrzewania i wodo· 
ciąai. 

P. l\aro I Stel\el właściciel farbiarni 
postawił fabryczny gmach, ua apreturę 
Ictóra ma być w ruch puszczoną 1-go 
marca r. b. 

O ile Aleksandrów zabudowywa się 
o tyle mieszkańcy n a r z e l( a j ą 
na brak .sklepów spożywczych a gospo· 
dyni nie zaopatrzywszy w dzień targowy 
w piątek spizar111 w masło, ser 1 1ajka 1 

już cały tydzień bez tych przedmiotów 
obywać musi, a o del1l<atesach i innych 
pod_obnych smakołykach 1 mowy być nie 
mozi:. 

Sprzedaż.cl mif;Sa \\Ołowego, cielęci­
ny i baraniny. zaimują się tylko mieJSCO• 
w1 rzezacy, ale dosć spojrzeć w głąb 
• c11 bruduych sklepików, na nieczyste 
ub10ry p. p. rzeźników 1 ich żon, to 
\\1 tźm1e człowieka odraza do spożywa­
ola mięsa, z takich rrne;sc 1 rąl(. 

Pochodzenie mi~sa niejednokrotnie 
pokryte 1est tajem111cą. Włościani11 wi­
dząc swo1ą chorą luowę dogorywającą 
wzyw_a Jalmajpręuzei r!ezaki:I. /..aganlli.t 
on kllka11asc1e rub11 1 ii m1esz1rnńcy m1u­
sta Ill8Ją nSWleże" mięso. 

Uoz.o1 u :sanitttrnegu nad jatkami 
riiemct dotychcza~; i:uwumyby wJa.:1zi.: 
weJrżeć w ię :spraw~. 

Z imc,acywy p. NamysJow~kiego lrnr­
mi~trza klika Iu m zu1muJących s1~ 111-
:>1a1ac1am1 t:1ektrycz11i:rn1 w r.uut:1, dot.y-
10 ult:rly w edu usw1t::llt:lild Alel\Sd11 -
ul u W ii, '-Il~ dobre cu~<.1 'uzlJiły :>1~ u 
li!'ur ::iHh"tt:Ulycu rnuuyc11. 

v.ucJ w1t:L: w e~1..,s.dd1 kroczymy 
... 11..u. 11u:.1.1a1.ll. U..)\'f lt:l1u111t: t:lel\u yi;.i:Hc 

llll'4~t.1 Jlll<.1iuł.>y jC::iZ<,;l,i;; lt: wleU~'ł ClO~O­
ano~ć. :1.1: K111,uuz1e$1~c1u urobulej:>zyw 
li.iOryhiWlOW uswn:t11wby w1 ... ~ne tau1yl\1 
a wiele pa1u'v'<ycł1 1Hocu1ow i:ctn111:1.w110-
L>y ria e.~e~trycl;i1e, 

= 
f<lJRIER łOD7l\J -7 ltlfef'o 1910 r. --· -=-=-:~~========:.=';:=====================~~ 

Starania o połą<:zonie telefoniczne 
Aleksandrowa z Łodzią prowadzone od 
roku utknęły w jakimś urzędzie. 

Stanisław Taubwurcel. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

-o-
w przyszłą środę, d. 8 lutego od­

będzie się w teatrze popularnym siedem­
naste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumerato­
row. 

MIEJSCOWA. 

= (a) Z komitetu giełdo· 
wego. Wczoraj wieczorem, w Jolrnlu 
własnym przy ulicy Piotrkowskiej nr. 87, 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
członków komitetu giełdowego z udzia­
łem przedstawicieli komitetu przemysłu 
i handlu. Przewodniczył na posiedzeniu 
dr. Józef J(onic. Po odczytaniu proto• 
kułu z poprzedniego posiedzenia przy­
stąpiono do dysku::iji nad projektem, ty­
czącym sie dróg podjazdowych w Kró• 
lestwie Polskiem Najwyżej zatwierdzonej 
komisji w Petersburgu. 

Ponieważ takich projektów jest kil• 
ka, a mi~dzy innymi. z Łodzi do To­

Danym bt:dzie przepiękny 
Gothego p. t. 

,,Faust" 
dramat maszowa i ze Zgierza do Ozorkowa. 

członkowie komitetu giełdowego oma­
wiali kwestję, który z tych projektów 
jest najbardziej pożądany dla ludności 

pzieło to pełne filozoficznych za­
gadmeń wszystkich wieków, owiane po­
ezją czystej miłości kobiecej i namięt• 
nej męzkiej, wystawione jest w teatrze 
popularnym z wielką sumiennością i pie­
tyzmem, sądzimy więc że zapełni ono 
widownię bez luk w krzesłach i lożach, 
a przedewszystkiem na galerjach i na 
paradyzie, gdzie zajmują miejsca ludzie, 
spragnieni widowisk wzniosłych. 

Scena czarów u wiedźmy, warzącej 
napój nieśmiertelności w kotle, jest bar­
dzo interesującą. 

Bilety można nabywać w admini­
stracji „l( urjera" po zniżonej prawie do 
µołowy cęnie dziś do godz. 8 wieczo· 
rem, jutro, w środę do 5 po poł., 
od godz. 6 - w l\asie teatralnej po ce­
nach zwyczajnych. 

J(ażdy z prenumeratorów, po oka­
zaniu kwitu z opłaGonej pre· 
nume1•aty za ostatni miesiąc ma pra~ 
wo do nabycia GztereGh biletów 
po zniżoneJ cenie. 

l\raju. Po długiej dyskusji, w której 
brali udział prawie wszyscy obecni na 
posiedzeniu, uchwalono na razie popie• 
rać projekt buaowy lmlei podjazdowej 
z Łodzi do Tomaszowa. 

Uchwała powyższa będzie zakomu­
nikowana Na1wyżeJ zatwierdzonej wyż­
szej komisji w Petersburgu. powołanej 
do opracowania projektów kolei pod• 
jazdowych w Królestwie. 

Dziś wieczorem odb~dzie si~ zwy• 
czaj n e posiejzenie członl(ÓW ł6dzkiego 
komitetu giełdowego. 

= (r) Ze s.zpaala miejskie• 
go. Ruch cllory1.n od d111a 29 stycz­
urn do 6 jutego r. b.; 

Na osp~ było chorych 5, przybyła 
1, wyp1saw s1~ 2, imarła l, pozostało 
J o~ób; na szkartatyn~ było 7, przyby· 
Jo 9, wypisała si~ 1. pozostało 12 o• 
sób. 

Razem było chorych 12; przybyło 
7, wypisały sie 3, zmarła l, µozostato 
15 osób. 

= (r) Z Zjd. Tow. Dobr~ 
RedakGja „PomoG". Cea:m za~ih.~ilt:.i funduszu 

"l<urjera Łódzkiego". załażenia st.kół dla biednych dzieci tow • 
.Pomoc· urządza 11 luiego r. b. wie· 

KRONIKA. 
= Z pras,. Nr. 2 miesi~cznika 

"Kultura Yolska" obejmuje, co następuje: 
„Obowiązek tolerancji•, "Z polityki„, 
„Pokłosie", „Sprawy społeczne", .Spra· 
wy ekonomiczne•. „Oświata'', „Badąnia 
naukowe", „Nowe książki", „Z czaso· 
pism polskich" i wiele innych. 

- Wyszedł z druku nr. 5 , ,Zara• 
nia", tygodnilrn poświt:conego uświado­
mieniu i oświacie ludowei. Starąnny 
dobór odpowiednich dla ludu. różno· 
rodnych prac zasługuje na szczególną 
uwag~ i pociytność szerszej pu:.>licz-
11ośc1. 

Treść 11umeru stanowią: ,,Mieczy· 
sław Brzezińsld" (z portretem), ,, W spra­
wie szachownicy", „jah;. to 1>yło w 
Egipcie" (z 7 rysunkami), „Idą nowe 
dni", „Przyczyny niepowo,1zenia". „Róź· 
ne sprawy", „Sprawozdan ie Cantrałnego 
Towarzystwi:t Rolniczego w l<rólestw1e 
ł'olskiem w 1909 r.", ,1 lJżt1m'1" l t. ci. 

- „Wolna Trybuna'• nr. 5 poświ~· 
ca Sl)rawom aktua1uy11i 1 :iµołecznym 
~zereg warlo~cwwycu urtykulów p1ora 
znanych szerol<1m lwłom publlcystó v\-: 
A. Warskiego, J· W0Jewódz;l1:iego, j. 
l\orczaka, j. Pmębsl\it;go 1 wielu mnyc11. 

Nalezy mrnemuć, iż starannosc w 
dobvrze treści musi 2.y;,i\lv.c1ć dla „ Wu1· 
nei Trybuny" 4.:0ntz :::.z.erszi;: hohs czy­
ttlCllków. 

= Z piśmieni1niołwa. Pall 
Aleks. Krau~nar, mestrua.wny µracownik 
na polu h1stori1, rozpocząt 110we wy· 
dawnictwo p. t. „M1scellauea archiwalne". 
Wyszły już dwa zeszyty tego zbior.u; 
pierwszy obeJmuie notat1d do dziejów 
dawntJ PolsK1 od XVH do XVIll wieku, 
drugi sprawy l\tzyżi:lclrn: w Polsce oa 
1226 - 1421. 

Teni.e autor wydał skorowidz 
osobowy i rzeczowy ClO B tomow zna-
11eJ mo11ografJ1 o Towarzystwie PrzyJa· 
c1oł Nau1\. 

= U bluźnierstwo. Przeciw­
Iw reda1Horow1 „My:i11 1 1tpodległej", 
A11drlejow1 N1emuJeWSi<tei11u, wytoczony 
zosti:lł uowy proces o !Jluźmerstwo /.. 
powoClu Je~o broszury poci 1y1ułem J~· 
z.us C111yslus w sw1ct.1: l>doan wlHsnycn 
I CUUt.)•1.ll". wyr.11;1UeJ w arUKiUJll Mas1an-
1rn:wu,;;L!il. 

U::.1,,m:io:nie wyto1,;ZviHJ z art. 7 J n. 
koa. 1rnrn. ;:)tedztwo jul z<.>staru uł~on• 
1.ZOJJt: 1 svrnwa zna1dz.1e si<; na jeelneJ z 
naJ oltzszvch :>esjt. 

czorek taneczny, połączC<'.)' z koncer­
tem, w sa11 .Maisterhaus" i-' .4tJazd nr. 1. 

= (r J 2:e zwią;&ku ogrodh1• 
kówa 4arząd Zwl<!ZKU Ogrodników 
zawiacla1rna członków ł~oła, że zebranie 
m1es1ęczne 1 które miało się odbyC dnia 
5•go lutego. zostaje odłożone do dnia 
l.l•go lutego, z powodu rocznego ze• 
orama w dniu 5·ym b. m. Stowarzysze­
nia opieki nad drzewmilC'. ~·em. 

= (r) Z tow. „ilarmonja'i 
W dniu 11 b. m. w iol<.am Towarzy!)tWJ 
przy ulicy Pr.t.etazd nr. 31' odbędzie s1~ 
wieczormca dla członl{óW, ich rodzin 1 
wprowadzonych gości. 

Po wyczerpaniu proiramu odbed" 
się tańce. Początek o godzinie 8 i pół 
wieczorem. 

= (a) Czwarte T owarzys­
two pozyczkowo oszcz~dnoś· 
oio~e. IJnegdaJ wJt~.t.Or, w łolrn l u 
przy ul. Uług1e1 nr. 4o, odbyło się O· 
gółue roczne zebranie członków czwar­
tego Towarzystwa pożyczkowo-oszczęd­
nościowego. 

Zebranie zagaił, w obecności 112 
członKOw, w1ce-prezes rady. p. ~. Ury­
sohn, z.azuacza1ąc. że Towarzystwo w 
roku spntwoidawczym osiągnęło znalw· 
nme rezuHaty, czego óoounym dowo­
uem 1ali.t pow1ększen1a si~ w trójnasób 
liczby c~!onków. 

W cliarai\Lerze przewodniczącego pro· 
ponuje rada p. N~aurycego !-'raszk1era, 
Który li.:.i:: Jta110~łoś111e został obrany. 
Przewoduic.i::4~y ze swej .strony zaprasza 
do prezydJu11: pp.; L. bchneersohnii 1 K • 
Lewi11tana1 ćl jako trzym<iJącego pióro p. 
~. ~zwarcmana. 

. Odczytując spr a WO-'lla11ie rady i za· 
rządu, oraz rap0.rt iwm1s1i rewizyjnej, 
przewod1i1Cz.qcy prosi zebranie o apro­
bacę czynHosc1 wladz Towanr.ystwa1 co 
Leż zeorame us·1rntecznb. .le sprnwuzda­
n1a oł\azUJI: sic:, że w ro1rn 011eracyJnym 
Towarzystwo udzieliło poączel\ na su­
m~ 14ó,54U rb., a wpłacono 54,418 rb. 
;n li.op •• pot.0:rniło w1~c 9.Z,lH rb, 79 
11.0p. Ua1.aa1y cdonków wynosiły 24,40::> 
rb. w1\tc11.ly 12~,9U9 ro. Jl 1wp., a 01· 

1a11s ~tunKrn~to naawyii\ct. wynoszącą 
~.452 ro. 11 Kop. 

Nadwy!l\f$ przychodu nad rozcho­
J~m rada 1 zdfz<&u proponuje pod.z1el1ć 
w ::;pusou llc.ascępu1ąc~; na 1rnpite1ł za,rn­
sowy - OVJ ru., 11a 1<.ap1uu oorotowy 
-- 9\Jl ru. ~l:S 1wp„ 11a ayw1uencti: w 
~tusunKU ó prucent 4:>2 ro. 1 o Kop ., 
1J.<.t gr"'Lyt11\aCJt: - . ~2v rn. J przenieSc 
ua roK 191: - ro. 278 tw ,1 ól;. 

ł ' ua~ial zys1rn ui:.óme zebrn11ie za· 
tw ie1 dz1ło, D~H.z\!m odcz,Y can o prntokuł 

inspektora dla drobnego kredytu, k~ 
stwierdza, iż biułowość To~rzystwa~ 
prowadzona wzorowo. 

Kwestja dywidendy dodatkowej 
tych członków, którzy wstąpili w cl 
roku, wywołała dłuższe dyskusje. p. 
Urysohn, Budzyner i Brink byli zda1· 

że należy również członkom, wst~pu 
cym wśród roku, udzielać dywlden 
aczkolwiek w stosunku mniejszym. p 
Praszkier dowodził, że podobny wyją' 
wykracza poza ramy kompetencji or, 
nego zebrania, jest bowiem w kolilji 
ustawą normalną Towarzystw oszczędn 
ści_owo-pożyczk<;>wych. i dlatego pro~ 
nuje trzymać su: przy podziale zysk( 
istniejących przepisów, 

Pn;ewodniczący popiera s~e tw~ 
dzenit, że Towarzystwa pożyczkowe P' 
winny dążyć w kierunku powiekszen 
swych kapitałów obrotowych, a Pl't 
to zniżyć stopę procentow4 od poi 
czek, a nie dążyć do powi~kszenia 
widendy. 

Zebranie ogólne zgodziło sit z o· 
wodzeniem p, Praszkiera. 

W końcu zebrania przystąpiono c 
wyborów dodatkowych, które dały w 
niki. następujące; do rady i zarZlldU z.: 

stall wybrani pp.: E. Szykier, Pfefli 
Turkieltaub. S. Landau, Becler i Dum 
wicz, a w charakterze zast1tpcy, p.: 
Lewinsohn, do komisji rewizyjnej '' 
brano pp.: M. Tempelhof, F. Kołtafis 
M. Praszkier, A. Marymont i B. Seid( 
man. 

Po wyborach prezes zarzćidU, pa 
Budzyner, proponuje powięl\szyć skłl 
rady, zarządu i komisji po jednej os: 
bie, co zostało przy1ęte. 

= (a) OtwarGie TowaPZJ• 
twa. Po uprzedniem pośwu~ceniu k 
kału. w ubiegłą sobotę rozpoczęło sw 
działalność czwarte Towarzystwo wza. 
jemnego kredytu, 

= (w) Upadłośt. 1-szy wy4zi, 
cywilny piotrn:owsl\iego sądu okllegv 
wego ogłosit upadłość łódzkiej firm 
„Ziegler i Reichman". w osobach: He: 
sza Zieglera, zamieszl~ałego w Oz.orko 
wie i Joela Re1chmana, zam1eszkałeg\ 
w Radomiu, l\tórych' sąd polecił odda, 
pod nadzór poliCJi. 

Maj'ltek, znajdujqcy siq w ł.odi 
przy ulicy Południowej pod nr. 42 ora: 
w Ozorkowie i Radomiu, polecono c 
pieczętować. 

Sędzią Komisarzem masy npadłoś. 
mianowano członka sądu, C. O. Jach; 
mowskiego, kuratorem zaś - adm>ka' 
przysiegłego Birencwejga. 

Termm na przedstawienie listy ka1 
oydatów na syndyków masy naznaczon: 
na 20 b. m. 

= (a) W spraw11e rzeźni n1 
BałutaGh uaw1r przez trzy dm w n 
szem m1esc1e urzędnik do szczdgólnyc 
zleceń przy generał-gubernatorze w;: 
szawskim, podpułkown1l( Burman. Prz, 
jechał on wskutel\ licznych skarg, nai· 
syłanych do głównego naczel111lut Kra .. 
zarówno przez przec1wmków obecnyc· 
dzierżawców rzeźni, 1aK również i pm 
san.1ycJ1 dzierżawców. 

P1erws1 donos1Ji, że uchwałA zetm· 
nia gminnego, na iasadzie której ek:• 
ploalaCJe rzeźni gromadzkiej na Bału• 
1ach oddano w awunas.toletnią dz1erża• 
we pp. Czajkowskiemu, MaKiew1czo~ 
1 Zybertowi, jest rnelega,lną, a druaz. 
slutrzyli si~ na samowole Towar:iy.)t~ 
akcyjnego rzeźni m1e1sl\1ch. której agen• 
ci, przy udziale policji, Konfiskują m1ęi: 
z bydła bitego w rzeźni tl~łucktej, c110• 
ciaż 1est ono zbadane przH weterY• 
narza. 

Podpułkownik Burm.m zbadał kilkG· 
dziesiąt osób, przewazme obywateli Ha 
łut. ~tw1erdzil1 om proto1\u!arme1 z: 
zupełnie świadomie zgQl.iłal1 s1~ om 111 

oadame rz.eźni BałucKieJ w dzierżaw; 
pp. c~a]l\OWSKie1uu, Mii~lQWlCiOWl i l)' 
uertuwi, a nie uczymłl tego pod prlY" 
musem, Jal' to meKtórzy, dla w1ad.ornycn 
sobie względów, starali sii: przeuslawii 
tę spraw~. 

CJ s1~ zaś tyc~y konfiskaty rni~i1 
pr~et. agemów rz.eź : 11 m1eJS!\1e;. to ~~a· 
111em pou1:1unrnwmi<d. óurmctnc& Jest 10 

111esw:;~nem 1 a wy011(ajijcem i. powodJ 
zalargu prywatne~o lTillfJty l'ow. aKC)r 
nem a r<!;t:Z . 11ą ~romal.l!Ką. . 

Na:;t(fprnc podpumomuk Bunna 
zwrócie uwa~~ na to, ze Towarąstwo 
'11\C)'Jlle fle:Z. tli Hlh~J::il\lClt uOUltj'łU li 

rii.:z111Kó w u1.1 tl"' ut,u:ll vł ac11 i.a •· 
l.lO J Dydła Jl:U.)' m.: w ty lll Ce Hl, ill.t~~ 
puderwać egiystencJtt rt;ez..11 gr.011u1ai• 
l\leJ. 

Wyniki owych b~da(l podpuHwwnu 
Bu rrna n zakomunikuj~ g.łównemu. ~a· 



At 30. KURJER .ŁÓDZKC - 7 lute(!(') 1Q11 r. 
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ezełnikowi l<raiu, a następnie ministerjum 
spraw wewnetrznvch. 

· (a) Ze Stow. właścicieli 
pralni. Onegdaj po południu, w lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 240, 
odbyło się organizacy1ne zebranie człon­
ków Stowarzyszenia właścicieli pralni. 
Po zagajeniu zebrania przez organlzato· 
ra Staw., p. Edmunda Muszyńskiego, 
został on także zaproszony na prze­
wodniczącego zebrania; na asesorów za· 
proszono pp.: A. Ambrożajtysa i F. Wa­
silewskiego, a na sekretarza p. Leona 
Grzybowskiego. 

Prawdziwą sensacie budziło teź j?łośne 
„kukuryku" i machanie skrzydłami tego 
salonowego ko{!uta. 

ki stróżów nocnych Piotr Kurmis, Kon· sadach~ Strykowie i Głownie, powiatu 
stantv Pisarski, Walenty Leśniewski i brzezińskie!!o, w os. Inowłodzu, pow1a.­
jan Łuczkowski, którzy skradzioną ba- tu rawskiel!o i w Czestochnwie. 

Drugą nagrodę za kostjum męzki 
przyznano „Dyogenesowi•. 

Do jury zaproszeni byli przedstawi­
ciele prasy oraz kilku gości; członko­
wie Stowarzyszenia głosu decydującego 
nie mieli. 

wełnę sprzedali paserowi Manasze Pin· = (w) Z przemysłu• W To,...-
cze:wskiemu· maszowie rozpoczęło działalność Tow'. 

Wszystkich oskarżonych osadzono akcyjne fabryki wyrobu sztucznego jed­
pod kluczem w więzieniu przy ulicy wabiu. 
Dłuf!iej, a sprawę skierowano do sę- Dyrektorami nowego Towarzystwa 

O północy odbył się pochód Chan· 
teclera pod kierunkiem członka Stow. 
p. Szrojta. Na czele kroczyło 4 herol­
dów, grających na fanfarach. 

dziego śledczt:go. są: Feliks Landsberg, Aleksander Land-
- Aresztowąni zostali dwaj zło· sberg, Stanisław Landau, Fełik s Wiślicki 

dzieje-recydywiści Apolinary Burzyński i Gustaw Popelia. 
i Wawrzyniec Bąk, którym udowodniono = (w) Budżet m. Brze•dn~. 
współudział w kradzieży różnych rzeczy Piotrkowski rząd gubl!rnjalny, na odby­
wartości 57 rubli z mieszkania Wojcie- tej w dniu 3 stycznia r. b. sesji, za­
cha Raczyńskiego. przy uHcy Dworskiej twierdził budżet m. Brzezin na rok bie-Na porządku dziennym zebrania by­

ły następujące sprawy: 1) . odczytanie 
ustawy; 2) odczytanie regulaminu dla 
tdonków; 3) termin wpłacania składek 
członkowskich; 4) wybory 6 członl<ów 
zarządu, 3 zast~pców i 3 członl<ów ko -

Za nimi prowadzono pięknie udeko­
rowany wózek, zajęty przez kilkanaście 
najorginalniejszyc h masek. nr. 33: żący. 

Po rozdaniu nagród zaczęły się na 
nowo tańce, przeplatane intrygą ma• 
skaradową. Bawiono się dobrze i ocho· 
czo do rana . 

BurzyiJskiego i Bąka osadzono w Preliminarz budżetu wykazuje: w ru-
wiezieniu, spcawe zaś skierowano do bryce dochodów; 
sądu. 1) Z majątków miejskich, źródeł O· 

= (a) Napad bandycki. o. brotowyclJ i procentów od kapitału -
negdaj wieczór, na rogu ulic Leszno i ó,222 rb. 63 kop.; . misji rewizyjnej i 5) wolne wnioski. 

Ustawę i regulamin członków od-
. nytał p. Grzybowski~ a następnie u­

chwalono: 1) że biuro Stowarzyszenia 
mieścić się IJ~dzie przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 240, w lolcalu L. Grzybow­
skiego; 2) . termin wpłacania sldadek 
członkowskich ustanowiono każdego 1 
dnia miesiąca i 3) zarządzono wybory 
przez ta1ne głosowanie, które dały wy­
niki nast~pUJące; na prezesa Stowarzy­
szenia wybrany został p. Edmund Mu· 
szyński, na w1ce- prezesa p. August Am­
brożajtys, na skarbmka p. Leon Grzy· 
bowski, na sekretarza p. Franciszek Wa· 
silewski~ a na członków zarządu pp.: 

Główna zasługa udekorowania sali 
i dokładnego urządzenia zabawy przypa· 
da niezaprzeczenie jednemu z członków 
Stowarzyszenia, p. Szrojtowi, który dzię­
ki swej energii i smakowi estetycznemu 
nadaje zazwyczaj maskaradom Sto­
warzyszenia komiwojażerów jakieś arty­
styczne pięlmo. 

= (z) Poszukiwanie spadko­
biercow. Sędzia pokoju ! rewiru 
m. Łodzi wzywa spadkobierców do spra­
wy spadkowej po zmarłym w dniu 12 
czerwca r. z. Izraelu Moszku Warsz&w­
skim kredytorze sumy 510 rb. z proc. 

Konstantynowskiej, dwuch bandytów do- 2) podatku z właścicieli nierucho-
konało napadn na Władysława Jóźwia- mości-5,021 rb. 85 k.; 
ka. Bandyci zagrozili mu nożami i zra- 3) podatku od przemysłu-2,747 rb. 
bowali 8 rb. gotówką oraz zegarek, war- 75 kop.; 
tości 14 rl>. 4) podatków niestałych - 1,180 rb. 

= (z) robny ogień. Wczoraj 49 kop. 
o godzinie 2 i pół po południu, w jed- 5) dochodów drobnych i wypadko· 
nem z mieszkań przy ul. Wschodniej wych - 1000 rubli, razem - 14,272 .rb 
pod nr. 43, od nadmiernie rozpalonego 73 kop.; 
pieca, zapaliła si~ ściana. w rubryce wydatków: 

Ogień stłumił w ciągu kilkunastu mi- 1) na utrzymanie zarządu miejskiego 
nut ll oddział straży ogniowe;, -3 730 rb. 78 kop.; 

Walentego Grochowina i Modesta So· 
bocińsk1ego; na zast~pców wyorano pp.: 
Stanisława Kolanowskiego, PaJąka i 
Stefana Linka. 

Do komisji rewi•Yjnej powołani zo· 
stali pp.: Zygmunt Dobrowolski, Franci· 
iZek Szałek 1 Mikołaj Gumoraty. 

= (k) Bez paszportu. Przez 
agentów wydziału śledczego aresztowa­
na została Dyna Weinberg, l{tóra za· 
mieszl<iwałą w domu nr. 27 przy ulicy 
Dworskiej za fałszywym paszportem na 
imi~ Rytki Hirszberg. 

= (w) Zmiany w ducho• 
wieńatwie11 Na mocy rozporzijdze· 
uia,. arcy b1slmpa warszawskiego, pro· 
boszcz parafji Szczawin, powiatu brze­
zińskiego, ks. Jan Truszkowski miano· 
wany został proboszciem parafji Bąków, 
powiatu łowickiego. 

= (P) Kurczów żołądka do- • 2) na utrzymanie majątków miej· 
stał na Wierzbowej 16 Ludw11c Marciak skich i wynajem lokali od obywateli mia-
lat 35, robotnik z fabryki Michała Kona. sta-2,398 rb. 61 k.; . . . 

=- (p) Ze schodow apadł i 3) na zewn~trzne ubezp1eczenla m1e1· 
okaleczył brod~ s1edmnastoletni N. . M . . skie-3,078 rb. 69 ~.; 
buchalter. Piotrkowska 123. 4) na utrzymanie szkół, zakładów 

= (p) Młotkiem ude1tzony dobroczynnych i innych instytucji spo· 
przez nieostrożność, ojmóst stłuczenie łecznych-636 rb. 2't: k.; . . 

W końcu zebrania uchwalono, że 
gieniądze Stowa!zyszeoia. winny być Io· 
kowane w łódzk1em rzemieślniczem To­
war.iystwie poźyczkowo • oszczędnościo· 
wem na rachunel\ Stowarzyszenta. 

= (r) Odczyt w T. K. o. 
W niedziel~ 12 lutego w sali wykłado­
wej przy ulicy Zawadzkiej nr. 17, o go· 
dzinie· 4-ej po południu p. Konstanty 
Wysznacki wygłosi odczyt .o cywiliza•. 
-'CyJnem znaczeniu węgla· . = (r) Liczba automobilów 
kursu1ących µo ulicach naszego miasta 
zwiększy~a się o dwa 1eszcze, mamy 
kh więc obecnie cztery. 

Zatrzymują si~ one jak dawniej przy 
tbiegu ulicy .Piotrkowskiej l Pasażu 
Maiera. 

:;:::: ' l,.r) l'4»a&d.aa•ada S to w. 
komiwo•aźe&-;ow łódzkich - o· 
statma w tym karnawale:: z dorocznych 
zabaw tego rodzaj~ - udała się zna-
1wmicie. · 

Swietnie pomyślane i wykonane de·_ 
koracie przeniosły zebranych na sali 
gości daleko od fabrycznej Łodzi, nad 
W1slę. 

Na pierwszym plarne widniał slrze· 
chC& kryty dworel< w Kazimierzu, naokół 
szmat' pola„. śc1e ::: się szero1w złoty 
łan zboża„. błę1,1tnieJe ual jasna po· 
przecinana ciemnem1 plamami sl<rzydeł 
maleńk1cłl ptasząt„. 

Mnóstwo tych pta:;ząl, zmęczonych 
(uż lotem osia a ro · sieć arutów telegra­
Jicz.nych. To 1asl~ółl\1 1 zw1astuuy szcze· 
scia, boć zabawa poa godłem „Gniazdo 
jaskółcze" zapowiedziaua. 

Sala tome w powouz.1 światła, spły­
wa uno z m11óstwi:1 141mpel< elel~trycz· 
uycll, zamien1011ych w l\Wlaly pome; 
wsz~az.1~ gc1z1e spo1rz1:c µłornł l\raśne 
maki, błę1utmeią chabry,złocą ~ie: sło• 
uecz111l<1. 

Zieleń i pi.tl\i tego barwnego kwie· 
eta :moją całą sal~ 1 choc Zima jeszcze 
na św1ec1e - o wiośnie, o lecie upal-
11em marzyć kazą. 

Płynie ctOkoła sali barwny tłum 
'maskaradowy~ Wiele orygmalnych ko• 
stjumów dowodzi pomysłowości łodzia· 
nek. jedna ze zr~cznyc:h maseczek ma 
na głowie kapelusz w formie strzechy 

· słomianej, pod którą kryje si~ małe 
gniazdo jaskółcze. Suknia jej - to o­
braz rozwoju przemysłu łódzkiego: po­
:bielona na okn:gi przemysłowe, a z 
każdego z nich, mijając się wzajem, pę­
uzą lotne 1askółki niosąc w dziubkach 
godło komiwojater6w - kolekcj~ to-
warów; 

Maska ta zyskała pierwszą nagro· 
dą; drug, priyznano za kostium, na któ­
rym, w m~dowldłach rt:ctnycb, przedsta· 
'A iono życie wojażerów łódzkich. · 

a kostjum m(ilzki otzymał pierwszą 
pagr~dtt •• Ch·a· ntecler•., wykończony sta·· 
~o paJ_dr,P.~qfejs~ych szczg~ółów. 

Dotychczasowy wikarjusz parafji 
św. Krzyża w Łodzi, ks. Lucjan Okwie· 
ciński, przeniesiony został na takieź sta· 
nowisko do Łi:czycy. 

ObowiązK.i proboszcza Szczawifiskie· 
go, pełni czasowo proboszcz z Dobrej, 
ks. Stanisław W1lko~zews1d. 

nogi robotnik józet Stryczek, lat 42. 5) na spłatę pługów 1 tworzeme ka• 
Nowa 25. · pitałów-1 1406 rb. 18 k.; . 

. = (p) Uderzona szycą od 6) na wydatki drobne - 584 rb. 
maszyny na Długiej 45 Jadwiga 72 tmp.; , . _ 
Młyńczylc, ośmnastoletnia robotnica, o- 7)- wydatki jednorazowe - 612 ru~ 
kaleczyła sobie usta. bli 20 kop., razem - 12,450 . rubh. 

= lP) Prze~ wóz przejechana s kop. . 
na rogu Połudm~wej i Widzewskiej. Ol- Dochody przewyższają wydatki o 
ga Miller,. robotnica, lat 20. odniosła 1>822 rb. ól'> k. . ~ 
okaleczenie nóg. · · ·. = (z) Kradzież. W noc~ ." 

= (p) Dyazlem wozu pchnu~ty niedzieli na poniedzia.łek, l~olomś~1e 
na Mikołajew:;Ki~J 18 tragarz .zetma Adolfowi Fiedlerowi z P1as_kowLc, ba~tą- , 
Neuma, lat 29, oduiósł okaleczeme ple- cemu w gościnie u zięcia Ant_o~1ego 
ców. Czajkowskiego w ~ow~m .Rok1c1u, w\ 

ZAMIEJSOOWA. miejscowości 11 Lang1erka„ po? . Rud~ 
· = (k) Fałszywy agent. Aresz· 

towany został· Joz.t:t Mroziński, który 
poda1ąc si~ za agenta tajnej poiicii, w 
przeciągu pewµego czasu, wymanił od = (z) Strzelanina w Rado· 
K.ozalJI . DomagalsJ\ieJ kilkadziesiąt rubli, RJO&zczu. W 111edzie1~ ubi~głą, <;>ko· 
niby · to na poszul<iwanie niejakiego w godz. 1 o wiecz~rem, . strazmcy ~Ie~· 
Anarzejewskiego, _ na . odnalezieniu które· scy powiatu łódz(<1ego, idąc · w liczbie 
go Domagalskiej wiele zależało. SprawE: kilku ulicą Zgiersl<ą w Ra~ogoszczu, 
sl<ierowano do sądu. . . spostrzegli pode1rzanych -ludz.1, który~h 

Pabjanicką, nowoprzyjęty do. kuzm Cza1-. 
kowsKiego czeladnik, pruski poddany, 
niewiadomy z nazwisl<a, skradł futro 
granatowe z kołnierzem karakułowym, 
podbite lisami oraz portmonetkę z pn;e.· 
szło 26 rub. · . '• 

Kradzież spostrzeżono _ d.ość wcześ· 
nie i zarzą,dzono za złodz1e1em poscig 
lec:z: napróźno. 

.;.;;TE;.;..;.AT.;...:.R, _MU_lY_KU.JZTUKA~ 

= (k) Kraazieźe. W przędza!- usiłowali zatreymać celem dokonama 
ni Izajasza Les1enoerga. przy ulicy Za· przy nich osobistej rewizji. · Ledwie 1ed· 
wadzk1ej pou nr. 16, od , pewnego czasu nak zwrócili siE: '!' tym celu ku idącym, 
za~z~ła w taJemniczy sposób ginąć nagle, z pewnej odległości, posypały 
przędza lepszego gatunku; zacz1tto po- się na niell s!rzały rewol wero~e. Na 
de1rzewać .o l{~adzież robotnil<ów. · strzały le _str~ż~icy odpo~1edz1eh slrz~-

Zaw1adom1one 0 tern władze śled- łami 1 pusc1J1 sic; w pogon za napastm· · 1 k 
c;ze zarząaz1ły poszukiwania, wyuikiem kami, lecz ci, otsrzehWaJąC sic; - zdo- Repertuar teatru P.O • . iego 
których było zatrzymanie roootmcy Jó- Jall zb1edz. A. Zelwerowicza. 
zefy Wróbel. . Zarządzone natychmiast µoszukiwa- Z kancelarji teat~u komunikują nam 

Badana na śledztwie Wróbel zeznała nia, nie dały pożądanego wymku.; . 
p d łó 'kt co następuje: 

że do kradzieży namówił Ją H, S., któ· o czas wymiany strza w m ra- Personel naszego teatru zajęty jesl 
rem~ też ~przedawała skradzioną przę- nionym me został. _ k 
dzę. W, i s. aresztowano, a sprawę = (w) Nowa tkalnia w oko• gorączkowemi przygotowaniami oło 
::>kierowano ao SCldu; licy. jUIJUS~ Hofman, mieszkaniec os. wyst~pów znakomite] hfi!ro.iny teatr u 

ó k ł I Lwowskiego, p. Wandy Siemaszkowe;. 
- Agenci wyctziału śledczego wy- Konstantyn. w, uzys a pozwo enie pierwszy występ . _tej nai~nal~omits ze 

kryli, że kradzież różnych rzeczy, war- piotrkowskiego rządu gubern1alnego na dzi·.:. artystki polskie] odbędzie się w 11 ;1,. 

tośc1 około 300 rubli z mieszkama Adeli budowę w tej osadzie,· przy ulicy Nowe; ~ o I bli~szy czwarte!;;, dnia 9-go b. m.- lk-
liorn przy ulicy Królkiej nr 11, popeł• pod nr. 253, 1-piętrowej tka ni mecha- i1rany zostanie ws.p.aniał.Y _dr„amat H . . ~u: 
nth Izaak Buralwwski i Henoch Dressler niczneJ. "' 1 r , 
którzy skradzione przedmioty sprzedali = w Dwie nowe cegielni~. aermana "Niech zy1e zycie. ; rezyse s 
właścicielowi herbaciarni Le1bie Cu ker- Leopold He1sler uzyskał pozwolenie pro wadzi P· ~oncza; sztul\a oti·z) 11 

" 

d b l nową, najwspanialszą wystaw~. . 
manowi. piotrkowskiego rzą u gu ern1a. nego na Na drugi występ (sobota, d111a 11 ·gu 

- W slyczniu r. b. ze składu Da- budowę we wsi .srebrna pod f\oustan· b. m.) utalentowana . artystl<a wybrn1a 
wida Zimna woda, przy ulicy ł'iotrkow· tynowem, cegielm z zastosowamem sy- popisową SWOJ'\ l{re~~j~ w dramacie 1,,. 
skieJ rneznam złoczyncy skradli towarów stemu .Hofman"'„ sielewsltiego "w s1ec1 • . . 
wartości óOOO rubli. Cegielnia obejmować będzie 16 ko· _ w piqtel<, po cenach mzszyd1 

Zawiadomiony o tem wydział śled- mór. . . . od cen poµutarnych ul<aże sic: 1tl)z1c11 
czy 2.aJął si~ eneagiczme poszukiwaniem jerzy Mees, mieszka mec Łodzi, u- zaduszn,Y „ z ostatmm _pożegnalnym W) -

:>luadz1onych towarów 1 ztodz:iei, 1 w zyskawszy pozwolenie p1otrkowsk1ego L 
tych dniach w Tomaszowie Rawskim rządu gubernjalnego, prz:yst~puie do bu· stępem P· aury Uui~. 
aresztowani zostali znani tutejszej policji, dowy w maJ'łtlm Ruaa t'al>Jamcka, et-. 
jalw paserzy janl<iel Alpert i Berysz ~1eln1 dla wyrobu cegły z wapna 1 

t\rauze, a takżt Andrzej Iwanek, którzy piasku. . . 
skradziony ze sl(ładu Zunnawody towar Budowa obydwucl1 ceg1elm roz• 
przewieźli do Tomaszowa, aby go tam pocznie s1i: z nastaniem wiosny. • 
sprzedać, = (w) Z przemrsłu zgter~ 

Badani Albert i .Krauze nie chcieli skiego. Zg1trzame; Nlus1erow1cz ~ 
wskazać od kogo kupili towar. Kurowsl\1 gromadzr& materJały _ budo-

Oaebrany oa nlcb towar zwrócony wlane na gru~tach swoicłl we wsi P1a• 
został prawemu Właśc1c1elowi sprawE: skow1'e poa :lg1erzem, na budowę ce· 
zaś skierowano do Stldu. gielrn. _ ~ • 

- W arnu 16 Olilrcil 1910 roku ze = (w) Wznow1en1e Jarmar• 
slacji towanJWeJ j'..g&Jź, ' .kolei kcd1SK1eJ ków i targow. L. powoau wyga­
sł\faóz1ono 10 bel bawełny, wagi 70 p. smęcia ,rw1u1.>Y pysl<a _I n1c1c, guberna­
:.!tś fuul. tor piotrk.owsl<I zezwolił na wz11ow1e111e 

Obecnie wykryJo ::,1r:;, że J · ra~tt!ż wstrzymanych na ~za::. epiaemj1, Jarmar­
hj popełnili pefoistcy wówuas obowi'll.~ ków 1 targów 11a mwentarz żywy w o· 

Repertuar teatru 
n ego. 

Popular• 

Z kancelarji teatru kom~nikujij nam 
co następuje; . . 

Dziś wieczorem odegranym iJ~dz1c 
po cenach in1żonych obraz dramatyci· 
ny w s aktach H. Sienkiewicza .o~me 111 

i mieczem" 11a ogólne żądanie. 
We ctWdrtek na doc11ód filji „Gniat. · 

da" op1eK1 uad dz1ećrrn na .Bału.tac ~j 
głośny clrama.t T otsto1a 11 P atę~a ciem -
noty„ po cenach do połowy 1.:mżo· 
ny'C.:h. 

W p ią tek po raz ó szt ul\ a Zapol- ' 
skiej .Kaśl\a Karjatyda•. 



W sobotę po południu dla mło· 
dzieży, obraz dramatyczny H. Sienkiewi­
cza w 5 aktach „Ogniem i mieczem". . 

W przygotowaniu "Marja Stuart" 
Pr. Schillera". 

Dyrekcja teatru, ulegając życzeniom 
publiczności łódzkiej aby jak najwii::cej 
popularyzować klasyków swojskich i ob· 
cycb daje tę wspaniałą tragedję na ogól· 
ne żądanie tych wszystkich, któriy w 
teatrze prócz rozrywki szukają i pokar· 
mu dla ducha; taki więc a nie inńy cel 
powinien n:iieć teatr poważny. 

.Wrażenia teatralne. -
Teatr Popularny. 

Jasi Osipowiczówny brawurowo z po­
czątku, a z wielką doskonałością im!Jre­
sii dramatycznej w następstwie, grała p. 
Biskupska, której widownia nie szczędzi- =' 
~a g~r~cy:~ oklasków, obc;lzielając ni~mi . . Petersburg . . Podczas rozpraw nad 
mnych. te1' arl~stów, a prze.dewszystk1em stroną finansuwą projektu wprowadzenia 
P· Kul~kow~k1~go,. B~rtoszewską, Bole_• w państ\vie sieci szkół do nauczania 
sławskiego i _K 1 e~111ck1~go. · . . . powszechnego krążyła pogłoska, że mini· 
. . Pełnem _1ntehgenc11 wy~onarn~rn _lOh ster skarbu Kokowcew przekonany jest, 
zachwyc~t widzów p. M1elewsk1, 1ako iz uda mu się przeprowadzić w radzi„ 
do~r~ .1 napozór wykolejony Gabryel państo/a coroczne podwyższenie wyd.at• 
Osipowicz. . . ków na nauczanię pow!:izechne po 8 mil· 

Wogó~~· c.hara_kterystycznych typow jonów rocznie. Jednakze Duma uchwa­
w sztuce. t ... J me b1 ak. oatworzonyc~~ w liła po 10. miljonów rocznie z coroczną 
yt Teatr~e p~pularny1~ pr~e~ art} stów podwyżką w tym sto~unku w ciągu lat 
1 art_ystk1 z: .ca~ą sum1enl1~sc1~ op~ac~- 1o„ciu. w kuluarach Dumy panuje 
wania dr?b1az,,,owego. ~~-u~\-a nadaie się wszel~ko przekonanie, że rada pań1:>twa 
w .sam ~az na p_rzedst~w1e!1.1a popoln• obniży tę sumę corocznych wydatków 
dmo~e i za~ługuie. na 1almajszerszą frek- na nauczanie powszechne do 8 miljonów 
wenCJ~ publlcznośc1. rubli. 

„Harde dusze". Cz. L. Trzęsienie ziemi. 
Sztuka w S aktach (6 \liJiernyj. .O godzinie 5 po południu 
obrazach) z powieści w niedzielę odczuto jedno uderzenie, a w 

Elizy Orzeszkowej. ~ąn nonorOWJ w ~~rawie R~uz~nJ. ~~~~~~~ii~łe~~ę ogr~-~łu~ano długie faliste 
Teatr p0pularny wyspecjalizował się Taszkent. W nocy podcza8 burzy 

w kierunku obznajmienia :;zerszych kót --- śniegow~j stwierdzono grzmoty i p10· 
1- ar~ydziełami literatury polskiej, prze- runy. 
transponow:.memi na scenę. Z Poznania donoszą, że dnia 2 b; a lodowcu. 

Ostatnią premjerą, daną na sobot- m, zapadł, po trzydniowych obradach ~elsingfors: Vłyta lodu z rybakami 
niem i niedzielnem przedstawieniach, sądu obywatelskiego w sprawie posła dopłyni;:ła do wysµy Seskar. Rybakom 
były Harde du.cze" E11·zy Orzeszkowei· d-ra Z. DziembOwskie!:!o z redaktorem • " ' ·~ nie grozi już żadne niebezpieczeństwo i 
przerobione z powieści bardzo drama- 2'Dziennilrn Poznańskiego"' wyrok. ppmocy nie potrzebują. 
tycznie. Sąd składał sif; z siedmiu obywa· . 

Do zaścianka szlachty zagonowej teli. Katastrofy kolejowe. 
Osipowiczów, Końców, .~aniewiczów, Wysłuchawszy pi~ciu świadl<ów i Charoin. \\lczoraj o północy na 9 

Król, stojąc, odczytał, mowę Ir 
nową. 

Powsta ie w eksyk . 
El Paso. Powstańcy napadli na 

cią~„ wioz cy ~vojsko Z\.viązkowe p 
woozą pułl(owmka. Podczas bitwy f 
stańcy s1racili za~itych dwuch, woj 
rządowe 170 ludzi. Pułkownik z r 
!<ami oddziału zbie~ł. 

Na morzu. 
Madryt. . W pobliżu. Castiltonu za 

nęło dż hiszpańska. Zginęło 8 oso 
„fadr. t j zas burzy na wybr; 

żach Katalo.1_ rnęlo w falach 43 
baków. W W< 1 11 morze rozniosło 
dl ugości 50 n- .1ró •1 budowany bu: 
portowy. Na brze!! fale wyrzudły 
zwłok i wiele odłamów statków. 

Zgon Cronje. 
Johannesburg. Zmarł tu uc:!.e"t 

woj11y bursl\iej !_!e.1. Cronje. 
Paweł Cronje, ur. 1840 r. był z 

nym wodzem transwalskim głów 
wsławił się podczas wojny buców z 
glikami. W r. 1890 rozbił napad Jan 
sona, następnie c;l.owodził korpusem 
6,000 ludzi, atakowa.t Kanberlej, pe 
anglików nad rzeką Modtler i pod 
gersfontein. W ko1icu lutego r. lg 
otoczony pod Paardesl erg, po l\ilkudni 
weJ zaciętej walce wzięty został do n 
woli wraz z 4,000 burow przez przen 
gaiącą siłe armji angielskiej (401000 
dzi). Wysłany był z żoną na wys 
św. Heleny, skąd wrócił z pozwol~n 
króla Edwarda Vll. 

Jaśmontów dostał si~ człowiek włościań· rozpatrzywszy dokumenty, oraz materja- wiorście oa Charbma rozbit się pociąg 
~kiego pochodzenia Jerzy Chutko (p. ły, sąd obywatelski sformułował nastii- .express". Dwa wagony spadły z wy­
Orłowski), na posadę nadleśnego w pując)ch pu~ć pytań i dał .na nie odpo· sok1ego nasypu. 
książęcych dobrach i umiłował Salomeę w1edzi. Lel(Jm ra(rny jest -dyrektor kolei· ge· Sport 
Osipowiczówmr (p. Biskupska), wzajem- I. Czy zasadniczo wolno byfo ,w - nerał .Horwatt, -·polak; poszwanlwwany 
ność jej pozyskawszy, jako ładny, sta- sprawie Rydzyny układać się z rządem· jest też główny in.spektor lrnlejowy dr. __ _ 
·teczny i wzgl~dnie ul<ształcony chłopiec. w pewnych olrnlicznościach? - Malinowski. ranny· iest naczelnik, dys· XV-ty dzierro alki fran 1 
.. Al. e tamilJ'a hardych dusz szlacheckich Sąd odpowiada jednomyślnie: Jeżeli , tansu. . k . i A 0 . 

ł d · · h R d d B 1· N • B s b l • s ieJ w cyr i.U • e_ vagne 
ani o tern wiedzieć chce, bo Chutko usta a na i;1eja zat owania . y zyny la er m. a SLacp aum c .u M 11- , 
cham, bo Chutko bezrolny. I ni~ wia- agn~tów. nie s~rzeciwia~o ~ię zasadom weg, w P0 ?litu Berhna! .P~dczas : „ • .:ia W poniedziałek d. 6 lutego \>, 

domo, co wi~kszij w te; niecnęci gra etyki narouoweJ :Układac s1~ z rządem. d'A'.uc~ pociąg?~. pod~11~J~k1ch •. 6·m pa· czyło 5 par: ' . _ . 
rolę, chamstwo, czy bezrolność. Głowa gdyby_ st~d wynikł pośre4n~ luLbezpo· saz:r0w o.dłłlbsło · cięzk.ę, a Jedenastu 1) Hannibal contra Goldb..ich. T 
i~odu Osipowiczów Konstanty (p. Bole- sredm P0i::~tek dla społe~zens~w~. lekl„ie _rany. · · . . . • • · ostatni olrnzuje wiele pewności siet 
s~awski) zmusza Salomeę. nawiasem ll. C~y_ okol!czn?ści, w Jakich pp.: Strajk na w~·~~h~1cy Jagael·- lecz· po 4 minutach wallti zostaje pok 
.rz.ekłszy lub1ąc4 dobrobyt i koperczaki hr. Po.tockt 1 W_odziclu ul~ład z rząd~m . J.oną·k•eJ~· , - ' · -·nahy ·przez swego przeciwnil{a chwyt~ 
ro;neJ szlachty zaściankowej do zerwa- ~awarii,. uprawmały ~o przypuszczerna, l<raków. Niepr.ż.yjęci~- strajkujących. fórse au ·óenere". 
'n1a z Jerzym Chutldem i do zaręczenia ze nadz1e1a zachowama Rydzyny dla a· studentów· krakowslci~h · przez ministra '! "'2) Nlak-Donald contra Weber. \V 
się z potomkiem osiadłych i l{leJnOtuych gnatów ustała? . . ośw~atlf Strii Agl(;a. i ministra Galicji · ~a- ka do rezultatu; 
Cydzików, gapą i mezaarą Onutrym, li· Po przedstawiemu. fakty~znyc~ da- lesk.rng~. w \V1:edn~u. ~ywołało. tu. silne-· Przeciwnicy walczą stojąc, bant 
czą<..)'m doprero lat 19. nyc~,. ~ąd ooyyvatel~k1 godzi się 1ed~o· wrazenie~.,temł>ardz&eJ, ze wczora~ ·J~z k~l„ rzadlm przecnodząc do ~all(i parten 

Zdracl&ony w swem pn:ywiązaniu głosnie 1 opierając się na tych stwier· p.ortowaoo pogł~~l<ę o ~r~y1ęc1u zyczl_1- wej· W końcu ·Weher zawadza nogą 
,Ghutko, a ok.com tego dotknięty głębo- - clzeniach, . dochodzi sześciu . gł~sami we~ ~eJ ~eputaC}l w m1mstefja~h . wie· dywan i pada · nawznai~, z czego koro 
\o w swej aum1e, bo Konstanty U:s1po· przeciw Jednemu do prL~lmnama, ze aa- dens1~1ch 1 otrzymanych przez nią Jako· sla 1ego przeciwml(· i· nie pozwala Il 

wicz zobelżył go, nakazawszy po~łańco· ue ok~llc~~ości . upraw mały d~ przyp u- by ·różnych obietnicach, co ·wręcz .prze-· się JUi pod111eść. ·Lecz sędziowie c 
w1 przypomnieć mu, 1ai{O przed uwłasz„ s~czema, 1z nadz1e1a zachowama Ryazy•. ciwnie wcale się me ziściło. uznają walld za rozstrzygniętą. Zapa:, 
czeniem Ojcowie 1ego brali w sltórę, ny dla agn11tow, lup aloct1alnych sukce·. . Kraków. w akademJi sztuk pięknych• trwały 24 mi, uty. . 
rozpacza i gniewa się, poprzysiągłszy sorów ust~ła. . . rozpoczt:to na nową pracę w pracowni~ch o) ~taroszwili· contra Karoli • 
.ie.mstę. Wkrotce jeanak SłOclKą nuło· . m •. Czy układ pp:: hr, hr. Wodz!"· i wyl\.łac1y. '• - -- , !{ezuHat przewid)' 'any. Karoli k 
sc1ą mneJ szlachc1anlu, Aurelk1 Kule· ckiego 1 Potoc!uego ze skarbem P.°:n-, Strajk skończony. dzie -przec1w111l\a po l minucie walki 

5zowny (p. l<aJS!\a) corki posesora, po„ stwowym z d. 10 llp~a r. 1,908 ni~ P.O-. Kraków. Studenci · relegowani1 ~bjęci obie łopatki. 
~Jeszony. uspol\.Olł su: w przyjazneJ krzywoz1ł Jednostek.. 1 społe~zenstwa? . wyrokiem senatu, wnoszą we sr-0dę 4) Chorunżenko contra Kaszuta . 
.atmosterze dworlrn Kutc;;szów (p. Kuła· : .. :,ą(i ot>ywateisl<I _docl~oazi Jeunogło· · rekurs do m1mstequm oświaty. Silny md1anin poi onywa pu,eci\I 
kowsk1 z P• tlanoszewsl\ą). snie do przekonama, ze uKłal.1 z 10 . Pożar Por • ka po 2 i l;)ót .minutac i nagłym eh 

Tymcżasem, :,aiomtu. rozpacza i lipca r. l9u8, ialw 1 uchwała rod~mHa z_ . Berlin. L. .l\.onstautynopola donoszą tem głowy. 
gnębi ~1ę tę::umot~, me w1eelząc me o ~ wrz~.~rn~ r. 19Ut> am Jednosuwm, am do „Lo1rnlanze1gera'\ że wczoraj zrana ~) 1::$aradan1anc·confra Szwarc. 
bYAllm ·narzeczonym. Aż ·W przeaaz1eń ~połe~zen~twu istotnej sz1wdy me przy.· wybucłluąt groźny . • pozar w gmachach Champion wszechświatowy. baw~ 
!)luł>u z; Cyoz;1k1em

1 
po l~dl"aluotueJ roz... moslyV . . ·~ . Porty otomańskiej i trwał do popołud- śi~ ze swoim przec1wmk·1em, kładzie l 

nww1e z; Gi:tDrys1cm Os1pow1czem (p. ~ • Jalu był udział posła Dz1.e.i:n-.. nia: po 1 mmuc1e wall<t lewą- r~Kq. 
Nlielewski), Mory złe pn.eSZ$!0'.i Josy i ~ows~uego w zao1egach o l<yctz.yn,? · .. ,Ministerjum spraw wewni;trznych Dziś walczą: Hans ·::3zwarc - \\. 
z.wany Jest ~łuv1m, bo wszystl\O co ::Sąa obywatelsl~i wymiemł tu WZY- i . gmach rady stanu spłon„ły zu· ber. Szwarc oswiadćzy.t, 1z wypłaci\\~ 
miał, to ·oddał' swoim, uc1e1ut ::,a1omea ~punk.ty, ,l~k P· Uziembowslu ustłowai. pełąie. . berowi lOO rubli1 ~cżeł1 ·ten ostatni c. 
t: a.omu i trafia na wesele Jt!rzego z uoponrngac do urat_owama ydzyny. · . Pomimo twierdzenia sfer rządo- trzyma mu pla<;u 1Jrzez ~O mmut • 
. Aurelk.ą, zuala~ . .lszy si~ przeae uworn1em Na o~tauue zas pytanie; . . . ._wych, że przyczyn'ł pożaru było wadll- ttei.:ler - Mal<donald, Hi:\m11bal ~ 
l\uleszow, nad izt:Ką vo~ozouym. V. \.:zy uazmi p. U.z:1emhowsk1~go we urządzeme przyrządów do ~ ogrzewa-, Wojtkuńsl\i Tomski - De1k fan ~· 

w bezgraniczneJ załuSi.;1 ua widok W.. zao1egac11 o .Kyazyu~ .'f. puuKlu. w1d~c-. nia, śród ludnqści przeważa zdanie, , że Born. ' 
1zęs1sc1e oswa:uonych ok.1eu wt ·elnych, ma _obywat~lsk1e~o na1ezy po1ęp1c? . ogień powstał z podpalenia •. 
postanawia utopić 51 ~ w rzęce. . ::Sąd obywatebm _ odpow1r;:uLldł: „Zwa- . Aresztowano wszystkich. żołnie· 

Brom Jei lego llaDrys Osipowicz, zywsiy . tu, co s1<: w 111111eJszym al\Cl~. rzy i doząrów, !{tórzy 11ocowal1 w. gma~ 
..,11J)'JJiegłszy za 111ą, oo wtedz1a.f, dokąa pow1t:dz.iało, sąd o~ywa1el::>I\~ przychoaz1 . . chach.. :. • 
;.1C1ać się ·mogła. Leci !)a1o1uea niema do przel<~nama, _ze ar. Dz,embowslo 0~1ara lotn1ci a. 
aiuego wy buru, bo za Cyózilrn fiÓJSć me przez ua~Ii:lł s~OJ. w sprawie t<yctzyny . . DoberiiZ•: .. Lotrnlc wojs~~wyt poru~z- Dr cm~e. Innego kocha gwetnowną m1łosc1ą, ob~w1~zl\ów obywatela pornk.a me ua- nik Ste111, ~Rail~ .• z ~.y.~olmsc1. _20. metr~w 
a w crnatce U~brySliJ me dla mej zyc1e, 1u:szy~ • . razem. z .aeropł~~.m .J. zab1ł-s1ę na m1e1· o..11re n a l , 

w poniewierce u oornwnej roazmy. . .· . Je~en z ~złonków p_odał do proto- scu, strzasJ<awsz~ cza~z.kę .. , . - . powrocił z za f.' Lc1.mcy. 
'W'-'rywa su~ kuzynowi g11 ·ą(; w nur- kułu co następuje: „Uwazam za zam_t:d· Otw.ari.:.1e niJrlamentu 5 C' b 1 , ~ ,, 

" ' ' b· ie d . u· b 'l . d d. (:)d. ~z- . t p.~ noro y s wrne, weneryczne l\Oi 
tacb rzeKi. "u ·ra ziem ows uego, ze prze Lon yn., ~ . b.Y"!O.. s1~ . „uroczys t!-O-: _ t k L . ~ YPHILlSU 5 1 • 

Na lm.yk. wychodz~ goście \\eselni, ~~w_~~c1em uitłaqu. rn~ ~?rnzumt~ł s1~ z t~arcie pariamenlu: w. o~ecności~ par~·.v, me Y ~~m e~E~EicH-HATA 60~.~arsa 
t dworlw, wychoazi iee.: panoa mioda z agnat~mt, którzy zam1erzal1 prm:es pr_o· b1:>1rnpów,_ członkow ciała dyplomaty- Goiziny przyj~c: od 8 _ 1 rai<> 1 o.i 1 _ 8 wieci 

Jerzym. Wobec trupa ::)atome1
1 

gay zja· . wad.:.1c, wzgl~d1ue z . ich przedst~W!Cie·. cz11 ego 1 sw11y. w nieazl<:ie , mit: ' ·' ..., t '} - ~ , i p::.1 •. r.407-

wia s1Q i Ko11stamy Os1_.,ow1cz w oto· lęm··. .. . . 
6ZełliU Slar:;zy<.n ;,1<bir we::.zczęsueJ otia· „~owa reforma, omawiając wyrok 
i, \V·P· l\OlallSl~a, Cm za11uws11.a 1 P· u• · porn«ns1u w sprawie. Rydzyny. asw1ad· 
\..1"\'11„zuv.- ), 1-'"ll :lu,ry bor Joli t\Ult:s1..a ~za. ze :sprawa co, oo Ut.iemoowskiego 
Z.1ł•ł uz.vtic: l\i.IZllme ~z.11H.:n""e t.ag1 uuu• Jesl ostali;;czm~ Sl<-0nct.ona. 
~l '-l-Ylifłt<... 11.n Sjoll '1"•"-AiTI• l~(J ::iamv• ł<.01~ nr. Wodz1cl~1ejiO zas w sprze· 
V()sstwa· i'r~ py\,....ę, ualY l(l' uLy.-y ustali Jw1111sJa z radcOw 

\i\< .::.L:.)';)li\V lV 1.-'i g W\! I.la, le<:Z t1a1 Clą u U• m1~1<>1\.l~ll · lfft1i'>0W;51\~h. t'Oklll lrzeoa 

szą Jt::.L iu\\'wcz Je•.:.Y <...11uuw1 l\lU1y lć.iK w~te J .u.c.e 10tiJa1r1..)'ł rot~ 4m'1rłego 
pi~CllW zgouzli się UtSIUUJC wuą, ZlliCWa· 01dyuula i.::i. ~Ułl\GWSi\le!t,O. 
zon,v w sweJ dumie osob1stei. uayuy 
Ąurelka nie oyła szl<1chc1anKą i conui 
pgsesora - llapewno pierwsza m1łosi.; 

Q-yłaby mu tak prędko z &łowy 111e wy• 
~~attłłi. 

l" -~~~-„Git\::; Stoi.:~•, 
c • 

w ... ' o ,, 
M-sr Loiten, król gry dia?olo. ~~s S hi x, znakomity duet . 
macyjny. ;aula Tory, węg1e~s~a sp1ewacika. Edvell Franc , ~e swo; 
mądrą małpą. Esperanto, sp1ewaczlrn esperanto. T_he Uldall, zon.glerr 
i Qimnast"cy.. Georg an~ Kar!, ekscentrycy. Czud1n Duv, rosyjski due' 
Bykow~kai, tancerka. Was!~ieff, humorysta .• L:ola Li, Wiedeński dni 
Rozzita, tancerka. B. Krasmska, tancert<a. Nalh, subretka. Zabłocka 

, .polska ::tubretka. Stonkofł, serbska tancerka. 
Początek koncertu o 9 Przeastawienie o 10-ej. 

CENY MlEJSCi Stoliki po 75 IWtJ. i 50 kop. Loie na cztery o:5ooy 4 rub!' 
Dyr.ekcya gwarantuje dQborowy prGg!am ~.wzorowy por~Clgek. Ciłly;~ ,.l1ul~ 

zna<;ZQte ' "<tlJZQOe. • 



Ostatni tydzień Roczna Wyprzedaż 
W MOIM 

ODDZIALE DZIECINNYM 
TANIEJ 25°/. TANIEJ 

Difecf nne ubranko warlość llubli 6.50 obecnie 1(uh/1 5. Fason myśliwski 

" 
,., aksamitny 8. 6.-Jl J9 " 

„ 
Dziecinne ubranko 5. 2. Wle1kośł t i 2 fason bluzkowy „ .., 

" " Smoking z białym kołnierzem 10.50 7.50 i kamizelką " " 
„ 

" 
Dziecinne paletka „ 

'' 
7.50 ,, ,, IJ,.50 

Dziecinne paletka 9.5ó ?. z. szalow~m kołnierzem fokowym „ „ ,, „ 

t .miJ Scftntecftel 
Pjotrkowska 98. 

JEDNO TYLKO PUDEŁKO 
PRAwDZIWTG8 

Pastylek VALDA 
·(Pastilles Valda) 

Prawidłowo i w czasie właściwym 
użyte uchroni twe 

GARDŁO, OSKRZELE i PLUCA, 
ULECZY KATAR, INFLUENZĘ, ZAZI~BIENIE, 

ZAPALENIE OSKRZELI, DYCHA WICe, 
ROZEDM~, i t. p. 

Ale przedewszystkiem Ż@odaó 

we wuystkich apteka.eh i składach apteoznyc~ 
by dano wam jedynie 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
(PASTILLES VALDA) 

w PUDELKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 
i nazwą 

V ALDA 

Potrkowska 98. 

·-. 

. . 
I 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 

Gretchen i · Carł Moritzo 
Komiczny Bawarski duet, 

The Sampo;-;---
Tancerki internaciv1n1.lne. 

~~~~----~~~~~ 

Trupa Lilliputów 
z pi~ciu najmniejszych karlików, 
śpiew, tańce, muzyka i ćwiczenia 

, gimnastyczne. 

Ko lisze w 
PGlski humorysta, u1ub~iec Lwowa. 

Trio Romano 
Komiczny muiykalny akt, 

Maud and Sames Cherber 
The American Hoop and Club. 

Juggler..:..__ __ _ 

Chaveea Fox 
__ A_r_ty_sta-m_~1::._n_o""'"ga_111-'1, __ 

Leon er et T entora 
Gimnastycy parterowi. 

Jankel and &nenio 
ł:kscent1 yc;v. 

__ _,,T.,....r_i_o S-teliaa 
Truppa tancei iy. 

Luchon et Lisaon 
Operowi pai ody~ci, 

URANłA·BIO 
Nowa seria obrazów. 

Pod werand<l 

Koncert Rumunskiej Orkiestry 
pod batutą, kapelmistrza 

GlZA STERIAN, 

Telefonu .M 17- 14. 
mieszka 

Ul. Piotrkowska M 103 
Choroby wewnętrzne, . dzieci i 

kobiece. 
Przyjmuje od 8-11 r. j od 5-8 wiec• 

1501-20-t ' 

~r. tll~B 'l ia KerBr-~~rszllnł 
Choroby kobiece. 

Ulica Pagłrkowska 12l. 
Przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziel~ 
o godziny 9 - 1:1 rant>, Telef. 18-07 

Specjallsta chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i oil 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-S 
po poł. a31-41-1 

Dr. L. Klaczkin 
K111taaty1t1w1ka 11. 

Syphlli1, skórne, weneryczna. 
choroby dróg moczowych. 

Prayjmuj• pod 8-1 rano 1 od, 
5-8 wieu. dla pań od 4-6 pe 

południu. 11!3-0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, . włosów, wene­
ryczne moczopłciowe i niemocy 

płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - l rano i od 
4 - 8 po pol., panie od ~ - 6 po poł. 

8674-()......() 

Specjallsta chorób skórnvch, wana· 
rycznych i niemocy płciowe) 

Dr. St. LE W KO W I C l 
Leczenie elektrycznością. elektry­
cznym światłem i massaiem Wi,~ 

braoyjnym. 

Zachodoia 33, (oho~ lombarąu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Ważne ala 1ań! 
SPECJALNY · 

FRYZJERSKI· SALON dla PAN 

" 
EUGENJA" 

KAR'l'OW8KA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Poo1om w Łodzi okol!each 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natyctmiastowym. wysu· 
szeniem (Manicur) czys:r.czenie paznogci. 
farbowanie włos6w i wazelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
lokl turbanowe. warkocze i postisch, za­
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina­

ll!!ll!ll!l!S!!!ap!llC•--~~~!?.!!!miill. nia najnowsz'.fch fryzur w 5 le.kcjaclr 
Frzewlel{ł9 Abonament na miejscu i w domach. 

Ś1Niatłoleezniezy i ~oentgenow-ski Gabinet 
. 0-ra S. KANTORA. 

Speejaliety chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka Ni .il. 172-0-10 

J,eczenie - promieniami Roentgena, iwiatłem Fin•ena i kwarcowem (cho­
roby skóry i wypadsnie włosów;, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), maaa* wibracyjny 
~ pneum•tra•nr podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kauatrka, 1usu­
wanie brodawek) Endo i oy toskopja (oświetlanie organów moc:zoplciowych), 

elektryczne · jwietlne kępiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poc.-kalnia„ 

Telefon Ng 19-41. 

KASZEL i CHRYPKĘ 
leczy się przez . 

Acheńskie 
pśtylki źródlane 

oraz inhalacje z roitwor6w 

ACHEŃSKIEJ 
SOLI ŹRODLANEJ 

Acheńskie Tow. 
NATURALNYCH PRODUKTOW 

ZR ODLANYCH 
w Achrn (Akwizgran). 

Uwaga: Oryginalne Actień!ikie pa· 
stylkt :i:r6dlll.ne llĄ tylko z róióWl\ 
banderolw. i podpisem prof. d-ta 

Stalszmita. 
_Do n:-.byc~a w apt~kach i >kl, •1pl~ez 

Warsz. ,tkc. tow. Pożyczkowe 

Lombard 
Oddział t ul. Zachodnia Ni 31. 

Oddział II ul. Pasaż. Mayera ~ lL , 
sawiadamia, ie w miejscowej sali llcyta• 
cyjnej pr1y ul. Zach.o-łnlcj Ni 31 w dniu 
24 lutego (9 marca) 1911 r. i dni następ· 

nych odbywac sita b~<hic 
LICYTACJA 

11a sprtedal. ustawów \Z (Jbyil W()Ch od. 
działów) we wbt.sciwym C'tts e 11ir prv­
lonacwaoyoh. Pociesaa t!'wania llcytac.:ji 
proio11gata zastawów, aa spnee1i wysta. 

·"nooych, miejsca mleó oie będzie. 
Wyka.z ~Nii zastawów, podlcpj11,ay'1 
spr2eda~y. bę'dtid og.fos%oDy '# gaieći• 

,1Ranv6j.• 



~ Lekeji najnowszych Tańeów J V' udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrvkowski, 
ulica Południowa J\Q 1."i. 

Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje sie kai.dei;o bez względu na 
zdolność w przecią,gu jednego mlesią,ca wyuczyć wszystkich najnowszych 
i starych tańcow. Zapisy przyjmują. sie codiiennie od godziny 7 do 11 

wieczorem. 
Udzielam takie lekcji tańców w za1dadach naukowych i w stowarzysze­
niach W niedziele ta11ce zbiorowe dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pp . 

i od 8 do p wieczór. r-163-0 

DOitat·rr.oMe we wszvikich aptaksch. Oryginalne i"!'J pudełko opatrzMe SC\ n!~ow "' Ll~m.!J10 1 ą z pod1;1sem· ŚJ fl 
-2-2 

Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
· i Syn, Apteka MiilJera.-

„HAND LO WIEC" 
.JE.DYNY ME SUBSYPJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 
. Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

.~,Handlowiec'' broni. praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych. 

,,Handlowiec" zamieszcza stałe wakujące posady. 

1
,Handlowiec" zamieszcza ~sprawo~dania ze wszystkich 

stowarzyszen polskich w kraju i zagranicą. 
17Handłowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 
uHandlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

cennych dzieł naulmwych. 

.,,Handlowca" prenumerowpć można we wszystkich kan· 
torach pocztow()-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
!dres Redakcji: arszaw•, Miodowa 3. 

CENA: rocznie • • • Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • " 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

.Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra„ 
eowników handlowych (Sliska M 9). 

)Qedaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 
~ 

434-820 

Kwiaty świeże, ;Ił 
Jto;liny, fn,Ąieły i wienee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALWA 
Dzielna N! 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska X2 7. Telef.· Nr. 14-99. 

Z .goto-wanej. śmietanki~ 
· N ajs~aczniejsze _ . 1 

QidA KĄ Z A\(;,'f~~ 
i OSŁABJONYĆH . 

EKBT K.T i KARM!LF<l 
C) 9 

KURIER r.ODZKl-7 lute~o 19i 1 r. . ~"~-

@ 
t?. 

c;;. ... 

• I r o ·)8V! 
RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cenie 'niar.ej i llzielna· 

\\'e wtorek, dnia 7 lutego 1911 r(•lrn, 

.sroi1to w o.:a tI etJ cz1ie-11rzeUsta wieme 
z udziałem całej trupy na czele nowych debi ut ntów. 
16-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej p1 zez znanego w 
Rosyi i za granicą profesora atlety A }V. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszech ~wiata r a mis trzowsl\vO 

na całym świecie. 
Hono1•owa wst ga, złote s1•ebrne 

i bronzowe medale 
Zapisało się przeszło 20 siłaczy świata. 

Dziś walczą p ary 
Wal ka na prem :e: 

Hans Szwar - ober 
jeżeli Veber wyirzyma w valce ze Szwarcem 20 mi­

nut, to Szwarc płaci jemu 1 OO rub}l. 
MAKDONALD-HEISLER 

Szkocja, S,t wcci a. 

HANIBAL - WOJTKUN;:,KI 
Negti, 

TOMSKl-Dejk·f n-der-BORN 
Sybcrja Holandja 

t J 

cą 
c 

~ 
@ 
~] 
@ 

Przed walkami paradny pochód wszystkkh 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

atletów. @ 
~~ 

lecznica chorób skórnych i wener cznych 
.O-rów L. Falka, Z. Golca, . Jeln·c ,~ iego 

uli~a Wóiczańs a M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb. ambla­

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •loentgena, lampą Fi~se„ 

na i Kromayera i prądami o wysokiem nap1ęc.u (arson"' 
valizacja).. Badanie krwi i ma.mel~ na syfilis 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i p&ł do 1 ~ pó, 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9 -10 ł 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chom na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p-111i i!Jr. Zand• Tennen• 
baum w poniedziałk1. środy i pi(ltki od 5 1 pół <lo 6 i pół. 

145-16-

WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 

Posz1t1 ' uję !„en po~«.oi 
z meblami Jub bez, v śródmieścm 

i zaraz 1 u!> od marca. Oferty pro'. 
sz~ składać w kantorze „ Kurjera 
Łódzkiego" C:la „ Budowniczego''. 

386-1-1 

Poleca się cierpiącym na 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm "' 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 

Potrzeba wielu samodzielnych do· 
św i adczonych 

ro~ott1ilww rnszlowrcl1 Ji2 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

Wdówka 

do fabryki fantazyjnych chustek 
i szali zaraz lub później. Oferty 
z odpisami świadectw i podaniem 
wynagrodzenia wysyłać pod ad­
resem: Samuel Silbermann, Raczki, 
gub. suwalska. 358-3-1 

Młoda 1r.tel1rrent 11 ,o'1i 
.J \lll\'iH LlJ,1 rakL l' ' I I' 

obez1 c:! nnoś 
wen i, ro z k11 i mii.: f.. 1 "a 
I e.<spe je 'J t ;. Ort.i ' rr 
skład ć ..,, F eaakcji „ K 
Łó dzk1e~o" I 1 N. J. ,V\ . 

;,/9 -1 
--~-.-=-===-"'· 

-,--, 1i're1 enl11a 1Ja111e11ka 
pral'ly1...e pi 

urn e ·zyć, zna _ 
~· >.;; , .„rstv.:ie dom··, est 
,, y(. )\\'~\\ CZ\" lą r1 ~~, D 
1· ie 1 1 , , · . 1 . : .ub 
kaSJer 'H.l;spedientlu, 
no1e :::i~ zajc:ć p.e lt; 

j d Jl J ():, ) b) • 1'1 i : ! ) .: Il" 
iazd. Of..rlv w r. ' 'l U1:: tr. 1 
r r " a',1 „~.ych1...wa•·czyn i 1 

.... "1 
,)\) }-.) 

l\I eii1c;~;~ ·eti~~· ·,~~yK,1 j)„T;.· 
'1 Ldzie d lekc11 l1te1 a •uv 
t 1 • P 10t1 !\(h\S. - Y S3, 
tetro, od 

---------J011.0J um u.u Vd'l1 : 1 ·L..: 11 
dla !w ble t) , a i \\ y „ <.1. 

Piot1 k\.)\V"'" ...'IJ·.: 1.1 ' i • lO. 
,)_ J .~ .-

skl e •. l >) ~Lr;;„U~j :. 'p OlY.'łJ 
do spre:eua rn /. µowodu 

jazdu. Br ~e;~ t sim • ~ 3.7. 
"') i -4 

<:: ·; ·i "ż·~-~i~· .::~·~;· ;i ·1· --·(z-; -~·.:i- ·.v ·<a> . .., 
i.)po rLelHu J o , .d~at:} im u 
dam:.11.IL il. \ .d L. Ot11 u $C u 011 
Der 6a, 1 o wy Ry11e J· J\ii .;. 

0 -lJ -3-
n a ginął' p.i~~ ; J O r t~ wy1.tany z 
l.1 gis.rarn 1 • i' o r ·uwa, 
im .ę \ ' ład ~·stawa f.1utylewsk 

~ 62-3-
"""°~ 1::111 .,.... 

l' -, ag~11ąi poszpo11, w~· duny z 
g1strcuu m. Ło ~ z1, 11a 

Burbawy iVw :a'.v.; .\1 e;. 
J "'.4-3 

Z<:1smęl.i l\arta v d p~~Zi)C 
wydana z fa bry 1\i S:i:ulza, 

in11~ Wincentego lvlarcirn 
.383-1----

za-~1nąr pasz~1 01 r, wyduny z 
Czanp_1, pow. s1erpnicki~ 

gub. 1·1e1 ckiej, n.1 irrnę 
Ce h 5~2 111 l I 1. J82-J-
r/.1g .11ą p i ·z,,.Jr., \vyurwy t.. 
~ P Jdęb.~t, pow .. łęczycki 

gub. lrnliskiej, na imię Elźb 
Wo1de11. JSS-3-

zag,inęta l\arł wy ... dna z I 
L. Orollmana, na imię P 

liny Erdman. 381-1-
' I agrnąt µaszport, wydany z 
LJ Nowo-Radomska, gu p1 
kowskiej, na imię He1nlo Ha 
wie z. 2.97-3-

zag111ętd 1t!g1tym.i-.yJ11ct 1<s1 
na imię Marjana Kalisza, 

dana z magistratu m. Łoo 
378--3-

Za >1nąt pasz1JOrt, wy<ldny z A 

W1chertów, pow. tureckie 
gub. kaliskiej, na imię j pragnie wyjść za młodego przy­

zwoitego człowieka, ze szlachet­
nem sercem. O ł d 

Michalaka. 377--1-g OSZ nia robne: zag111ę.ta karta od paszpor 
wydana z fabryki L. Ka·); Oferty „Kurjer" dla "A. S." 

376-1 

39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 

__. Prof, Pani LIDJA POLIAKOWA 
przepowiada be2. omyłek całe 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz. od 11 do 4, potem zam­
knięte. W poniedziałki i soboty 
od 6-8 wiecz. r175-10-10 

)UoBy inteligentny człowiek 
Polat,·Katol1k, µracu1ący w banku 
życzyłby wstąpić w stan małżeń­
ski z panną polką, mającą nie· 

wielki kapitalik. 
Adres: Rewel, Poste-restante 

~ 744. 34ó-l-1 

brechta w Radogoszczu, na i, 

AJA J'Af kr~dens, 12 krzeseł, Antoo1ego Haras. 374-J„ • • • stoł, szafy do ubra- · nia, otomanę, tremo, garnitur zag11!ą? pa~z;>on, wy<.1any_ z 
mebii, biurko, 2 .łóżka z mate- l onska \~ ola, gub. lublmski 
racami, bieliźniarkę z lustrem na imię Brucha Tabcksblat. 
toaletkę, szafki nocne, umywalnię: 317-3-1 
zeJ!ar duży stojący, obrazy olejne zagin.ął paszport, wydany z~ 
roźnego pędzla, ładne figury, gra- O ·1eki, pow. opoczyńskieb 
mo~on, słupki, parawaniki, lampy, gub. ndomskiei, na imię fo 
stolik do kart, gzymsy tfo fira- ci51ka L:; wadzkiego· 375-3-
nek, oraz różne drobiazgi, sprze- zaginąr paszport, wya.any z 111 

dam za bezcen. Nawrot .M 44 ~1stratu m. Łooz.1, na im 
m. 3. 323-10-1 Bonifacego Jędrzejczyka. 

Do wynajęcia zaraz pol\ój oraz _ _ ·----370-3-1 
. różne mieszkania od l·go zaginęła karta od paszpo 

kwietna. Ul ....... elazna J\2 7, wia- wydana z fabryki Nejmana 
domość na miejscu. 380-1 Rumlcowskiego, na 1mie Pior 

Kawiarma do sprzedania zaraz. Maczewskiego. 361-1-1 
Zachodnia N'1 29. .308-10 zaginęła karta od paszpor~ 

La1K1 naJbaruziei zmszczone, od„ wygana z fabr/ki W1tkin~ 
świeża klinika warszawska na urnę Mieczy::>ława Mordaka 

ul. Srednia ~ 11, oficyna prawa: skiego. 365-1-1 
parte,r. 338-3-3 zaginęła karta od paszport 

Maszyny 2 Singera prawie no· ~y~ana z Elektrowni miejsk' 
we, bębenkowa, pierścienio· na 1m1~ Jana Andraszka. 

wa i maszyna za 16 rubli. Ulica · 366-1-t 
Konstantynowska M ~ 7 m. 16. 

H~daluor odoow1edz1alnv r.1. Bonifacy Hiller.-


